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MOOTO KK AZ a R WZI YW INC WODOREM T o 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. „amiejscową: 


„ 36 K | ćwierćrocznie 
18 K | miesięcznie 


RR 5 e || rocznie . 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., | półrocznie . 


Pocztą 16 kal. — Biura Redakcyi i Administracyi | 


ulicą Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
l zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
* frankowoć. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 510. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


gk 
3K| 
W Niemezech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkich innyeh państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 


Wtorek, 12 Czerwca 1917 


Prenumerata: U 


„Przewodnik naukowy i literacki“. dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało - 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca | 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. | 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy 
` miejsce 26 hal. 


lub jegc 


miejscowa: 


. 28 K | ćwlerćrocznie 
14 K | miesięcznie 


K 
K 


i Tabeiaryczne i liczbowe ro 30 hal. nadesła- 
, ne po 60 häl., za wiersz lub jamo miejsce miary pe- 
|| titowej. 


rocznie 


s ZA 
półrocznie 2i 


40 
Ogłoszenia liczbowe. tabelaryczne i statutowe 


towarzystw akcyjnych i ueczpieszeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej", 


pret n cza z mi Aa A 


fowi Gansowi; starszemu zarządcy poczto- ; ciszkowi Kleinowi w Wiedniu, przyjąć i 
wemn w Stryju Stanisławowi Getterowi; | nosić wielką wstęgę królewsko szwedzkiego 
kontrolorowi pocztowemu w Krakowie Józe- j orderu Gwiazdy Polarnej, 

fowi Hałuchowi; oficyałowi pocztowemu 
w Ministerstwie handlu Władysławowi H o- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra-|szowskiemu; 
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 21 | Gródku Jagiellońskim Stanisławowi 
maja b. r. nadać najmiłościwiej krzyż wo-|strzębskiemu; asystentowi potztowemu 
jenny za zasługi cywilne I. klasy:| we Lwowie Jakóbowi Juffemu. 
szefowi sekcyi w Ministerstwie handlu Ar- 
turowi Herbstowi; krzyż wojenny za 
zasługi cywilne II. klasy: radcy sek- 
cyjnemu w Ministerstwie handlu dr. Leono- 
wi Bełdowiczowi; starszemu radcy po- 
Cztowemu dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie Tomaszowi Bieniawskiem u; star- 
szemu radcy rachunkowemu dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie Antoniemu Frii- 
auffowi; radcy pocztowemu dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie dr. Kazimierzowi 
Lenartowiczowi; pozostającemu w słu- 
źbie Ministerstwa handlu starszemu radcy 
skarbowemu galicyjskiej prokuratoryi skarbu 
dr. MaciejowiyMą czyńskiemu; sekretarzo- 
wi pocztowemu dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie Franciszkowi Musiałowi; sekreta- 
rzowi Namiestnietwa i instruktorowi stowarzy- 
szeń w Krakowie Witoldowi Ostrowakie- 
mu; krzyż wojenny za zasługi ey- 
wilne III. klasy: kontrolorowi pocztowe- 
mu we Lwowie Józefowi Bramerowi; 
kontrolorowi pocztowemu we Lwowie Anto- 
niemu Dzięciołowskiemu; oficyałowi 
Pocztowemu w Nisku Janowi Fischerowi; 
kontrolorowi pocztowemu w Krakowie Adol- | 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
majazb. r. nadać najmiłościwiej złoty krzyż 
zasługi na wstędze medalu wale- 
ezności: w uznaniu znakomitej służby wo- 
bec nieprzyjaciela, oficyałowi pocztowemu 
Czesławowi Miarczyńskiemu w dyrek- 


towi pocztowemu  Eliaszowi Prawdzie 
Szaąmocie w dyrekcyi poczt i telegrafów 


w specyalnem użyciu, oficyałom pocztowym 
Aleksandrowi Magońskiemu i Janowi 
Stremplowi, oraz asystentom pocztowym 
Konradowi Robaczowskiemu, Michało- 
wi Gawlikowskiemu, Adamowi Baża- 
nowi i Grzegorzowi Podhoreckiemu, 
wszystkim w dyrekeyi poczt i telegrafów we 
Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
marca b. r. zezwolić najmiłościwiej Mini- 
strowi poza służbą, tajnemu radcy dr. Fran- 


cyi poczt i telegrafów w Celowcu i asysten- ; 


zarządcy pocztowemu w) tarza skarbowego Fryderyka Jasilkow- 
Ja-iskiego, radcą skarbowym dla ckręgu słu- 


we Lwowie; w uznaniu znakomitej służby | stopada 1916 L. 39144 zabroniona. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


P. Minister skarbu zamianowaić sekre- ) s 
Lwów, 11 czerwca 1917. 


Rada państwa. 


żbowego bukowińskiej dyrekcyi skarbowej. 


Obwieszczenie Na sobotniem posiedzeniu Izby panów 
dr. Grabmayr wniósł o przekazanie 

e. k. Namiestnietwa w porezumiemiu | uchwały Izby posłów w sprawie ustawy o 
Z e. k. krajową Dyrekcyą skarbu z dnia | regulaminie osobnej komisyi z 9 członków, 
6 czerwca 1917 L. 13615/X1X./2550 w spre- | którą zaraz należy wybrać. Komisya ta ma 
wie zakazu Sprzedaży wyrobów tytonio- | go poniedziałku po południa, t. j, də czasu, 
wych w przedsiębiorstwach gospodnio-| na które zwołane będzie posiedzenie Izby 
szynkarskich. panów, ustnie zdać sprawę. Wniosek przy- 

Dozwolona dawniej niektórym przed- | jęto. 
sięb'orstwom gospodnio - szynkarskim jako Na propozycyę wiceprezydenta ks. FA r- 
„trafikantom domowym“ sprzedaż wyrobów |stenberga wybrano stałą komisyę bu- 
tytoniowych w obrębie ich lokali prze- | dżetową z 21 członków. 
mysłowych własnym gościom, została re- Dr Grabmayr wniósł, by wybrano 
skryptem Ministerstwa skarbu z dnia 17 li- komisyę z 25 członków. celem postawienia 
wniosku eo do manifestacyi w odpowiedzi 

Sprzedaż wyrobów tytoniowych jest za-|na Najw. Mowę Tronową. I ten wniosek 
tem odtąd dozwolona tylko w publieznych | przyjęto. 
trafikash tytoniowych i w sprzedażach spe- Dr. Grabmayr, jako przewodniczą- 
cyalnyeh wyrobów tytoniowych. tudzież wy- | cy komisyi prawniczej, zdał sprawę ustnie w 
łącznie tylko w tych przedsiebiorstwach go- | sprawie terna eo do obsadzenia miejsc trzech 
spodnich i szynkarskich, których właściciele | ezłonków i jednego zastępcy członka Trybu- 
posiadają „upoważnienie do sprzedaży dla | nału państwowego i dwu członków Trybu- 
trafik publieznych*. nału stanu. 

To podaje się do publicznej wiadomo- Do komisyi budżetowej weszl: między in- 
ści z nadmienieniem, że przemysłowcy, wzglę- | nymi: dr. Korytowski i hr. Wodzicki, do osobnej 
dnie ich personal pomocniezy, zajęty obsługą | komisyi do opracowania wniosku w sprawie 
gości, którzy wbrew zakazowi sprzedawaliby | zajęcia stanowiska przez Izbę posłów wzglę- 
gościom wyroby tytoniowe, jak również ku-| dem Najw. Mowy Tronowej: dr. Babrzyński, 
pujący, którzy o zakazie wiedzieli, karani | hr. Lanckoroński, Zdzisław hr. Ternowski; do 
będą wedle skarbowej ustawy karnej. osobnej komisyi w sprawie regulaminu Rady 
C. k. Namiestnietwo. państwa: hr. Gołuchowski. 


że w nocy z 7 na 8 kwietnia 1838 wyrnszył 
z Besangon oddział 380 Polaków pod do- 
wództwem pułkownika Oborskiego i prze- 
kroczywszy granicę szwajcarską ukazał się 
w miejscowości Saignelógier w kantonie ber- 
Znakomity profesor kartografii w poli- | neńskim. Siła oddziału wzrosła w najbliż- 
technice zurychskiej i pułkownik szwajcar- | szych dniach do 500 głów, przewaźnie da- 
skiego sztabu generalnego, pamiętny u nas |wnych oficerów, zorganizowanych po woj- 
jako rozjemea w sporze o Morskie Oko Fri- | skowemu i uzbrojonych w szable i pistolety, 
dolin Becker, dziękując Uniwersytetowi lwow- | Cel ich przybycia jest dziś niejasny. Przy 
skiemu za udzielony mu niedawno dyplom | wyjściu z Besangon wydał Oborski płomienną 
doktora honorowego, dołączył do listów świe- | odezwę, wzywając do wyswobodzenia Niemiec. 
žo wydaną broszurę „Polen und die Schweiz“, | Jednakowoż ruchy rewolucyjne, które się 
by, jak pisze, dać dowód tych uczuć, którę | okazywały w Niemczech, szybko znalazły 
zwajearyę względem Polski przenikają. Bro- | swój koniec. Rozszerzane przez wrogów po- 
Szura ta, której pełny tytuł brzmi: Polen und | gioski obwiniały Polaków o najgorsze za- 
die Schweie. Ein geschichtlicher Rückblick von | miary; prawdopodobnie jednak krokami ich 
Dr. Richard Feller. Mit vier Bildnissen. | kierowała ta nadzieja, że na ziemi szwajcar- 
Bern — Verlag von A. Francke — 1917, | skiej będą bliżej środka poruszeń europej- 
dostała się do rąk podpisanego, który pra- | skich i ztąd najłatwiej będą mogli przyjść 
gnia podać treść jej w skróceniu sądząc, że|im z pomocą. 
zajmie ona nasze społeczeństwo nie tylko Rządy południowo-niemieckie nie pu- 
jako objaw gorącej sympatyi Szwajcara ku jściły ich dalej; rząd francuski zamknął 
nam — rzeczy pisanych z podobnie szczerą, | przed nimi powrót i nie dopuścił dalszej e- 
serdeczną życzliwością nie spotyka się często— | miyracyi. 700 Polaków, będących w marszu 
lecz także rzeczowo o niejednem pouczy i | do Szwajcaryi, musiało się cofnąć, zaś oddział 
niejedno przypomni. Oborskiego został zdany na gościnność Szwaj- 
| Kartki broszury podają, po krótkim rzu- | carów. Gościnność ta nie zawiodła, gdy 0- 
cie oka na dawniejsze stosunki Polski ze | borski zwrócił się do Rady szwajcarskiej o 
Szwajcaryą, obraz dwóch fal emigracyi pol- | schronisko i opiekę. Kanton berneński przy- 
skiej, tej z roku 1880,31 i tej drugiej po |jął uchodźców, część ich osiedliła się w 
1868, na pięknej i wolnej ziemi s<wajcar- | kantonie bazylejskim, inne zaś kantony z0- 
skiej, Już dawniej otworzył szereg wygnań- | bowiązały się przyczyniać do kosztów utrzy- 
ców polskich w Szwajcaryi Tadeusz Kościu- | mania. Jakkolwiek Rząd związkowy musiał 
szko. Jego imię służyło za tarczę późniejszym j się liczyć z racyą stanu, opinia publiczna 
przybyszom. Jednak po upadku powstania | wyrażała się bez zastrzeżeń na korzyść przy- 
listopadowego zrazu tylko chwilowo zjawiali | byszów. W sferach kierujących Berns posia- 
się w Szwajcaryi emigranci polscy. Wszyscy | dali Polacy oddanych przyjaciół, jak wpły- 
dążyli do Francyi; „tam pragnęli jak święty | wowi bracia Schnell, radcy rządu von Tschar- 
hufiec stać w gotowości, by ludom, które | ner, von Lerber i Neuhaus i inni. Rząd wy- 
walczyły o wolność, na pomoc spieszyć. | znaczył Polakom dzienne atrzymanie 6 gro- 
Winkelriedami ludów nazywał ich głos pu- | szy (Batzan) i rozsiedlił ich wśród miejsco- 
bliczny: w istocie wszystko, mienie, rodzinę, | wości północnej Jury. Za wpływem różnych 
jezyznę, wydartotym wygnanym, tylko nie | czynników utworzył się centralny komitet 
szlachetną żądzę kładzenia życia za prawa 
ludów“, 
Wsród takiego 


Szwajcarya 1 Polska, 


do komitetu tego przyłączyły się komitety 


nastroju zdarzyło sie, « lokalne, rozsiane po całej Szwajcaryi. 


| 


„To, co słyszano o zachowaniu się u- | rzyła z powrotem granicę dla uchodźców i 
chodźców, powiększało jeszcze ogólne współ- | udzieliła im nawet środków na wyjazd i do 
czucie. Nadali oni sobie sami organizacyę. | przejazdu do Anglii oraz innych krajów. 


więty Legion, jak się sami chętnie dawali 
nazywać, stał pod dowództwem pułkownika 
Oborskiego. Pułkownik: Jan Lelewel, brat 
słynnego historyka i bojownika wolności, 
był jego oboźnym. Legion dzielił się na dwa 
bataliony, 8 z tych każdy znów składał się 
z czterech kompanij. Wydział gospodarczy 
kierował sprawami całego legienu, sprawami 
kompanij zaś radcy rodzinni; już ta nazwa 
wskazuje na blizkie związki między uchodź- 
cami. Polacy zachowywali bez trudu wzoro 
wą dyscyplinę i czyste obyczaje. Płonąc dla 
praw ludzkości, dla których niegdyś porwali 
za broń, pragnęli przynajmniej w braterskiem 
współżyciu urzeczywistnić sen o równości. 
Wszędzie, gdzie się stykali z ludnością, je- 
dnali ją sobie przez wykwintny sposób obej- 
ścia i powściągliwość, która nie chciała się 
chełpić nieszczęściem. Ich rycerska duma 
i szlachetność okazywały pochodzenie stojące 
w jaskrawej sprzeczności do obecnego ubó- 
stwa. Jest ich chwałą, że gminy, w których 
byli umieszczeni, które ich najlepiej znały, 
odnosiły się do nich najżyczliwiej. Niektó- 
rzy sprowadzili żony i dzieci, znalazło się 
takich około 40. Kto mógł, starał się pracą 
rąk zarobić na utrzymanie. Wydział gospo- 
darczy; nosił się z planami przemysłowymi, 
które jednak stwierdzały jego niedoświadcze- 
nie w takich sprawach. 

Polacy wypełniali liczne wolne godziny 
roztrząsaniami nad swem wielkiem zamierze- 
niem, prawami człowieka, W swym zapala 
byli oni jak dzieci wśród niepewnego poło- 
żenia. Na żądanie władz niemieckich prze- 
niesiono ich niebawem w głąb krsju, przy- 
czem niektóre gminy nie chciały ich dać 
sobie odebrać. Opiekę nad nimi przejął cał- 
kowieie Komitet centralny, na którego we- 
zwanie napływały obfite składki z całego 
kraju, nie wyłączając najbardziej zapadłych 


pomocy, na którego czele stanął Neuhaus, | wiosek górskich i zagranicy. 


Tymczasem pod koniee roku 1833 po- 


łożenie o tyle się zmieniło, ża Francya otwo- i 


Z możności tej skorzystało około dwie trze- 
cie wygnańców polskich opuszczając Szwaj- 
caryę. 

Wśród pozostałych zaś wział górę wpływ 
Józefa Mazziniego i krzewionych przez niego 
idei rewolucyjnych. Założono związek „Mło- 
dej Polski“ na wzór „Młodej Italii“, a na 
czele jego stanął Artur Zawisza, który w rok 
później, przy nowej próbie powstania w Pol- 
see, sam sobie życie odebrał, by tylko nia 
wpaść w ręce wroga. Za namową pułkowni- 
ka Antoniniego, narzędzia w ręku Mazzinie- 
go, posianowili emigranci polsey wkroczyć 
do Sabaudyi, wówczas prowineyi królestwa 
Sardynii, by dać w ten sposób hasło do 
ogólnego powstania przeciw „tyranom“. Pod 
koniec stycznia 1834 wyruszyli ku jezioru 
Goenewskiemu, witani po drodze z zapałem 
przez ludność, by w trzech oddziałsch od 
Rolle, Genewy i Grenobli wtargnąć przez 
granieg. Przedsięwzięcie się nie udało. W Rolle 
zapobiegł nieszczęściu genewski komendant, 
który przez energiczne wystąpienie oddział 
powstańczy rozbroił i zmusił do powrotu. 
Zabraną tu broń odbił jednak wzburzony 
tłum w Genewie z powrotem i dostarczył 
drugiemu oddziałowi, który się zbierał w Os- 
rouge i urósł wkrótce przez napływ Polaków z 
Fraucyi do siły około 400 ludzi. Oddział ten pod 
dowództwem znanego z powstania listopade- 
wego generała Ramorino, który później w po- 
wstaniu włoskiem w r. 1638 został rozstize- 
lany jako zdrajea, obsaceił 2 lutego 1554 
Annemasse w Sabaudyi i agłosił tam repu- 
blikę. Gdy jednsk ludnos* pozostała zimne 
i nieporuszona. uszedł Rariorino nocą 8 lm. 
tego, rozkazując swym !luł:iem cofnąć się 
złożyć broń. Wyprawa qodjęta z Grenobi 
została nawet krwawo odprta. 


(Dokończenie nastapi). 
M ACZ 


Następne posiedzenie Izby panów w 
poniedziałek o godz. 8 po południu. Pierw- 
szy punkt porządku dziennego: sprawozdanie 
komisyi regulaminowej. 

* 


Osobna komisya Izby panów obradowa- 
ła w sobotę po południu nad uchwałą Izby 
| posłów w sprawie reformy regulaminu. Sły- 
chać, że przyjęto bez zmiany uchwały Izby 
posłów, a zarazem uchwalono rezoiucyę z 
wezwaniem Rzadu, aby ustawowo uregulował 
sprawę języka obrad parlamentu. 

* 


Polnische Nachrichten donoszą: Pod 
przewodnictwem ks. Lubomirskiego od środy 
odbywają się bez przerwy narady grupy kon- 
serwatywnej wraz z konserwatywnymi pol- 
skimi członkami Izby panów. Od wybitnych 
osób ze stronnictwa konserwatystów Pol- 
nische Nachrichten dowiadują się, że na tych 
naradach omówiono szczegółowo wezystkie 
bieżące sprawy polityczne. Okazała się zu 
pełna zgodność zapatrywań. 


Sytuacya wojen:a. 


Posunięcia się Anglików naprzód A 7 
b. m. w łuku Wytschaete, przypisać należy 
głównie akeyi minerskiej. Jak Korespondent 
Reutera stwierdza, operacye we Flandryi po- 
przedzono nadzwyczajnie silnem wyszdzaniem 
z pomocą min. ŻZaczerwieniło się powietrze, 
straszliwy trzask i łoskot eksplozyi wstrząsał 
raz po raz posudami ziemi. Mnóstwo min 
dawno przedtem, niektóre przed rokiem je- 
szcze, podłożonych, teraz dopiero wysadzono, 
Podobno do wysadzenia użyto materyałów 
wybuchowych za 1 milion fnt. szt. 

Przez siadm dni przed rozpoczęciem 0- 
fenzywy przygotowano ją gwałtownem bom- 
bardowaniem. Teren przedstawiał niemożliwy 
do opisania widok. Każda piędź ziemi Zosta- 
ła rozszarpana i wyrzucona. W tej wojnie, w 
której na powierzchni ziemi, w powietrzu, 
na wodzie i pod wodą walczy „się nietylko 
tradycyjnym orężem, lecz także bombami, 
granatami ręcznymi, gazami, miotaczami pło- 
mieni i torpedami, trudno dziwić się, jeśli 
także pod ziernią technika wojenna znajduje 
zastosowanie, a huk eksplozyj podziemnych 
głuszy okrzyki grozy, wyrywające się światu 
z piersi na wiadomość o tych pełnych grozy 
zdarzeniach. Takiej wojny jeszcze nie było, po- 
nieważ nie było postępów wiedzy, jakimi o- 
beenie rozporządza sztuka wojenna. Specyalnie 
Anglicy doprowadzili wynalazezość w tym 
kierunku do ostatecznych granic; nie pogar- 
dzili nawet tak barbarzyńskim pomysłem, jak 
spekulacyą obliczoną na wygłodzenie milio- 
nów ludności cywilnej i konsekwentnie trzy- 
mają się tego programu, jakby nie zdawali 
sobie sprawy z kentrastu pomiędzy nim, a 
wywieszoną przez Anglię flagą wojny w imię 
cywilizacyi, 

Ponieważ nie stać Anglii na wywalcze- 
nie sobie zwycięstw orężem, chwyta się więc 
każdego środka, obiecującego sukcas. Pod 
Wytschaote nie żałowała wysadzić 6000 


2 


centin., metr. środków wybuchowych, co równa 
się 8 do 4 tysiącom metrów sześciennych. 
Rzecz prosta, że to musiało poskutkować o 
tyle. iż Anglikom udało stę istotnie wtargnąć 
do łuku zakreślonego linią niemiecką pod 
Wytschaete. Natomiast zdumiewającem jest, 
że mimo to Niemcy wkrótce po wybucbach 
zdołali powstrzymać, a nawet odepchnąć an- 
gialskie kolumny szturmujące. Do ataku rzu- 
cili Angliey 10 dywizyj, co przedstawia siłę 
160—180 tysięcy ludzi i to na wąskim fron- 
cie niewięcej, jak 12 klm. Czoło tych kolumn 
skieroweło się w stronę Wytschaete; z tyłu 
postępowały gęste masy woiska i odpowie- 
dnio liczny zastęp artyleryi. 

Nazajuirz po ataku już nie podjęto go 
na nowo. Wprawdzie nowe pozycye niemiec- 
kia pomiędzy Wytschaete i Messines znala- 
zły sig pod ogniem huraganowym, ale pie- 
chota straciła ochotę szturmowania jednolitą 
masą. Tylko pod Messines rzucili się Austral- 
czycy do atakn. Dopiero nad wieczorem, na 
północ od Hollebeke nad kanałem Izery i pod 
Douvergrund (na zachód ed Warneton), ro- 
zwinęły się nowe walki, które nieprzyjacie- 
jowi żadnych nie przyniosły korzyści. 

Jaki właściwie cel mieli Anglicy wszczy- 
nując znowu wielką operacyę, trudno zrezu- 
mieć, Dla sprostowania linii na terenie tak 
gładkim, jak Flandrya, nie potrzeba tak 
znacznych wysiłków. Nie mogło więc iść tu 
o same jedynie korzyści w terenie. Gan. 
Haig dążył chyba raz jeszcze do przerwania 
niemieckiego frontu. Zamiar rozbił się o zi- 
mną krew przeciwnika, Wśród pustkowia 
porytego granatami stoją Anglicy znowu 
naprzeciw żelaznej ściany niemieckiej, 

Jeszcze jeden szczegół charakterysty- 
czny: W ostatnich walkach brali udział tyl- 
ko Anglicy drugiej klasy: Australczycy i 
barwnoskórcy, Zobaczymy, gdzie i kiedy we- 
zmą się do działania Anglicy pierwszej 
klasy, 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi: 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 
(Podany już w ostatnim numerze w 
części nakładu), 


Wiedeń, 9 czerwca. Urzędowo ogła- 
szają dnia 9 czerwca: 

(Że wschodniego teatru wojny). 

W Karpatach Lesistych i w Galicyi 
wschodniej miejscami znaczniejsze utarczki, 
pozatem ogień działowy. 

(Z włoskiego teatru wojny.) 

Nad Isonzem nie zaszło nie szczególne- 
go. Na płaskowzgórzu siedmiu gmin trwa 
dalej walka działowa o zmiennej sile. Wyr- 
wę powstałą w obszarze Cebio wskutek miny 
nieprzyjacielskiej, wojsko nasze w walce na 
granaty ręczne obroniło przeciw atakom 
włoskim. 

(Z południowo - wschodniego teatru wojny). 

Nie było zmiany. 


Szef sztabu generalnego, 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


(Podany już w ostatnim numerze w 
części nakładu), 


Berlin, 9 czerwca, Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 9 czerwca: 


(Że wschodniej widowni i z frontu mace- 
dońskiego). 
Oprócz zwykłych potyczek, nia donie- 
siono o szezególnych wydarzeniach. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta: Wzdłuż 
Izery tylko miejscami znaczna czynność dzia- 
łowa. Na nasze stanowiska na wschód od 
Wytsehaete i Messines od strony południo- 
wej znów skierowany był silny ogień ni- 
szczący. W ciągu dnia nieprzyjaciel pod wra- 
żeniem ciężkich strat, jakie dziesięć dywizyj 
atakujących poniesło według zeznań jeńców. 
nie ponowił wielkich ataków. Wysłano tylko 
wojska australskie w ogień do bezowocnego 
natarcia na wschód od Messines. W porze 
wieczornej na obu brzegnch kanału lzera- 
Comines i w nizinie Dovet wywiązały się 
nowe walki, w których nieprzyjaciel nie zdo- 
łał osiągnąć korzyści. Od kanału La Bassóe 
aż do potoku Sainsée czynność bojowa wie- 
czorem była również silniejsza. Nocne na- 
tarcia na północny-wschód oa Vermelles, 
na południe od Loos i na wschód od Croi- 
silles odparto. Znaczne siły nieprzyjaciel 
wprowadził w bój w kilkakrotnych atakach 
na południowy-zachód i na południe od 
Lens. W zaciętych walkach noenych na obu 
brzegach potoku Souches, jakoteż między go- 
ścińcami prowadzącymi z Givenchy do Avions 
i z Vimy do Mericourt pułki heskie i śląskie 
silnymi kontratakami odparły tam nieprzy- 
jaciela, który w kilku miejscach wiargnął do 
naszych rowów. Stanowiska nasza w całości 
są w naszych rękach. 


Grupa niemieckiego Następcy 


Tronu: Po silnem przygotowaniu ogniowem 
francuskie wojska szturmujące w nocy ruszy- 


ły naprzód na Chemin des Dames, koło Braye 
i Cerny. Odparto je. Ogień, który silny był 
wieczorem także i w innych odcinkach fron- 
tu nad Aisną i w Szampanii, zmalał o pół- 
nocy. 
Grupa ks. Albrechta: Położenie 
nie zmieniło się. 
Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 10 czerwca. Urzędowo ogłaszają 
dnia 10 czerwca: 


(Ze wschodniego tentru wojny). 
W Galicyi wschodniej w kilku miej- 
scach zwiększona czynność bojowa. 
(Z włoskiego teahu wojny). 


W obrębie armii nad Isonzem nie no- 
wego. W dolinie Sugany i na płaskowzgórzu 


Siedmiu Gmin wczoraj po południu rozwinęła 


się gwałtowna walka działowa, która dziś 


rano trwała dalej ze zwiększoną jeszcze siłf: 
U nieprzyjacieła zaznacza się ruch ożywionj* 


(Z południowo-wschodniego teatru wojny): 
Nie było zmiany. 
Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wajenny. 


Berlin, 10 czerwca. Biuro Wolffa © 
głasza: Wielka kwatera główna dnia IU 
czerwca: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Na wschodniej widowni woja 
ina froncie macedońskim nie zaszło 
nie ważnego. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta: W odcinku 
bojowyngamiędzy Y porn a lasem Ploegsteert, 
po spokojnem przedpołndnia walka działowś 
dopiero pod wieczór wzmogła się, zwłaszcza 
na skrzydłach, W nocy kompanie angielskie 
kilka razy ruszyły na nasze linie, ale je 
wszędzie odparto. | 

Na reszcie frontu przy nieprzej” 
rzystej aurze czynność bojowa prawie wszę” 
dzie była mała. Pod Alaincourt nad Qisą, ns 
południe od Beine w zachodniej Szampanii; 
na północno- wschodnim froncie Verdun 1 
w lesie Apremont nasze podjazdy wtargnęli 
do rowów francuskich i wróciły z pokaźną 
liczhą jeńców. Przy odparciu nieprzyjaciel- 
skiego natarcia wywiadowczego pod Flirey 
kilkunastu Francuzów pozostało w naszych 
rękach. 

We Flandryi nieprzyjaciel onegdaj stra” 
cił 10 samolotów, a wczoraj 6 w walkach 
napowietrznych i od ognia obronnego. Przed 
kilku dniami wiecewachrnistrz Müller zestrzelił 
14 z rzędu przeciwnika swego w walca na- 
powietrznej. 


Pierwszy genaralny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


Rewolucya w Rossyi 


Los rodziny carskiej 
i b. ministrów. 

Do dziennika Times donoszą z Peters- 
burga: Ponieważ wielu letników zwiedza 
Carskie Sioło, wydano surowsze przepisy do 
czuwania nad Mikołajem II Wolno mu spa” 
cerować tylko przez dwie godziny rano i 
wieczorem. Straż wojskowa zawsze idzie 7a 
nim najdalej w odległości 25 kroków Dzieci 
jego mogę przebywać na świeżem powietrzu 
tylko osobno. Mikołaj IL z małżonką muszą 
codziennie dwa razy ukazywać się w oknie, 
aby oficer pełniący straż mógł ich widzieć. 
Potrójny kordon wojskowy otacza pałac. 

Byli ministrowie więzieni są w twier- 
dzy Petropawłowskiej, Mają na sobie prze” 
pisane ubranie więzienne. Wolno im raz na 
tydzień przez 10 minut rozmawiać z kre- 
wnymi i pisać jeden list i otrzymywać je” 


notowani 


124) 
PIOTR BAX. 


"TRUCICIELKA. 


Część druga. 
IV. 
(Cigg dalszy), 


Umarła jej teściowa!... 

Irena pojedzie do Machecoul ? A 

Jechać tam, czyż nie było to cdnowić 
wszystkie dawniejsze cierpienia ? 

Być obecną na pogrzebie ? i 

Wejść do tego grobowca rodzinnego, 
gdzie nazwisko Herberta wypisane na płycie 
z czarnego marmuru! Czyż to wszystko nie 
było nad jej siły ? pan 

A jednak, jaki pretekst wymyśleć, żeby 
się wymówić od obowiązku ? l | 

Jak to wytłumaczyć wnukowi zmarłej? 

Długi czas myślała, nie znajdując ża- 
dnej możliwej s'ymówki. 

Trzymała jeszcze blankiet w ręku, gdy 
nadszedł jej syn. 

Widok telegramu o mało nie wywołał 
u niego okrzyku żdziwienia, lecz matka nie 
dała mu na to czasu. 

— Moje dziecko — rzekła z trudem — 
nowa żałoba spadła na nas! Twoja babka... 

Młody człowiek się zbliżył. Przeczytał, 
spojrzał o której godzinie depesza nadana 
została, popatrzył na zegarek i rzekł: || 

— Matko, możemy wyjechać dziś wie- 
czorem.. Aby nam dać czas przyjechać, wy- 
znaczono umyślnie pogrzeb na sobotę. Mo- 


¿naby być w Machecoul jutro, w piątek, 
Mamo, spieszmy się! 

W kilka minut niezbędne przygotowa- 
nia były ukończone: matka i syn pojechali, 

W starej, magnackiej siedzibie Zuzanna 
i jej mąż oczekiwali podróżnych. 

Nie wspominaliśmy dotychczas o za- 
mążpójściu Zuzanny, ponieważ to małżeństwo 
nie jest w żadnym związku z wypadkami 
niniejszej powieści. 

Przez długi czas, Zuzanna zachowywała 
rodzaj nieufności do swojej bratowej. 

Wędrówka nocna, którą widziała z o- 
kien swego pokoju w Tourilles, obudziła w 
jej duszy, pełnej dumy, nie tylko uczucie za- 
wstydzenia, leez rodzaj buntu przeciw tej, 
która nosiła nazwisko de Rochefleur. 

Szalone myśli ją trapiły! 

Długi czas podejrzliwem okiem spoglą- 
dała na Irenę. 

Następnie, przyszły nieszczęścia... śmierć 
wyrwała Herberta z łona rodziny... Irena 
odtąd wiodła życie pustelnicy.... wszystkie 
okoliczności przemawiały na korzyść hrabiny. 

Zuzanna i Irena spotkały się więc zno- 
wu we łzach. Uścisnęły się łkając. 

Po kilku chwilach wspólnego smutku, 
pani de Vricourt, jej mąż, Irena i jej syn, 
udali się do pokoju, w którym spoczywało 
ciało zmarłej. Następnie hrabina się oddaliła 
do pokoi dla niej przeznaczonych: był to 
apartament hrabiego, w którym wydał osta- 
tnie tchnienie, 

Wszystko w tym obszernym pokoju 
było z szacunkiem przechowane jak dawniej, 

Z rodzajem kultu, ta, która zmarła obe- 
cnie, nie pozwoliła na żadne zmiany w po- 
koju ukochanego męża. 

Nikt tu nie mieszkał; wszystko było 
pozamykane. 

Jeżeli dzisiaj, Zuzanna kazała pokój 


przewietrzyć na przyjęcie Ireny, to dlatego, 
że Irena przedst: wiała starzą gałąź rodu: 
była wdową po Herbercie. 

Ujrzała więc starożytne łoża, ustawione 
na estradzie ze starego dębu, olbrzymi komi- 
nek z herbami Rochefieur'ów, ogromne wklę- 
śnięcia szerokich okien, bez firanek, bez por- 
tyer, jak tego wymagał w swoim apartamen- 
cie drogi zmarły, 

Ujrzała posadzkę układaną w kwadraty, 
po której stąpała za dui szczęśliwych i in- 
stynktownie przeszłość stanęła jej przed o- 
czami... 

Przeszłość ! 

Wstrząsnęła się na myśl doznanych 
męczarni... tajemnych, ukrytych, które zatru- 
ły wszystkie jej dni. 

Nie, nigdy nie użyła w całej pełni, bez 
obawy i niepokoju, ani chwili swobody. 

Nawet w upojeniu miłości, wtedy, gdy 
powinna była całkowicie oddać się Tierber- 
towi i nie innego myśli jej mącić nie było 
powinno, doznawała tortur moralnych... 

Qzasy narzeczeństwa?... I te nie były 
wolne od niepokoju! 

Gdyby się dowiedziano I 

Gdyby Herbert wiedział! 

Dziś jeszeza przypominała sobie ów ro- 
dzaj szału, który ją opanował wtedy, gdy w 
Machecoul przyszło jej na myśl używać siły 
magnetycznej ze stolikiem. 

Jak śmiała użyć do pomocy w tajemni- 
czej robocie obcych służących? ., 

Gorżki wyraz skrzywił drobne jej usta, 
gdy rozpamiętywała dalej smutny przebieg 
swego życia. 

I wkońcu powiedziała sobie: 

— A teraz, do czego doszłam ?... Czy 
dalej będę pochylać głowę pod strasznem 
oskarżeniem?.. Ja, trucicielką tego, którego 


tak kochałam i szanowałam ?., Ach! jakże 
się Lambry pomścił!.. Nikczemny!.. 

W takiem udręczeniu Irena spędziła 
resztę nocy. 

Skoro nazajutrz stanęła przed Zuzanną. 
bratowa popatrzyła na bladą twarz i podkre* 
i żone oczy nieszczęśliwej i domyśliła się, 
że Irena nie zmrużyła oka w nocy. 

Nie będziemy opisywać ceremonii po” 
grzebu. Irena machinalnie brała w niej 
udział; myśl jej byly gdzieindziej. 

Tylko najbliżsi krewni weszli do kry- 
pty, gdzie się znajdował grobowiec Roche- 
fieurów. 

Tak samo, jak inni, Irena chciała zająć 
tam swoje miejsce. 

Czuła się dość silną, aby nie doznać 
osłabienia. 

Przebyła ona gorszą chwilę w ciemnej 

galeryi, w miejscu ostatniego spoczynku pa- 
nów na Mach. coul. 
i Gdy spuszezano trumnę, suche, pała- 
Jące gorączką oczy hrabiny uporczywie wpa- 
trywały się w nazwisko wyrzeźbione w mar« 
murze: „Herbert de Rochefienr<. 

Ani się nie poruszyła, ani powieki jej 
nawet nie zadrgały, lecz ogrom cierpienia 
doszedł w pewnej chwili do takiego stopnia. 
że nie posiadała już świadomości swoich 
czynów i usłyszano nagle, wychodzące z za* 
ciśniętego gardła wyrazy: 

— Herbert? Her. ..bert?... 

Zbliżono się do niej, 

Był» blada, nie tą bladością, która jest 
oznaką cierpień fizycznych, lecz szarą, jak po- 
piół, świadczącą o torturach moralnych, da- 
leko dotkliwszych i bardziej wyczerpujących. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


den list tygodniowo. Ministrowie więzieni są, Rossyi jest wynikiem knowań dobrze pła-: no skrycie, a obecnie już całkiem wyrażnie, ! 
i tuyeh agentów wiedeńskich i kerlińskieh(!!), ża Rossya wciągnęła Francyg w wojnę. i 


każdy osobno, 


Gen. Hurko w niełasee. 


Pet. Ag. tel rozesłała następujące awa | 


komunikaty: Generat Hurko, naczelny wódz | kin, 0 
Ra froncie zachodnim, ustąpił z tego stano- | do Petersburga, wystosował do franeu skiego | 
| dziennika Bataille pismo. 


wiska, 
Wobec tego, że Kerenskij wydał rozkaz 
dzienny, zabraniający komendantom i ofice- 


! 
i 


rom wnoszenia prośb o zwolnienie ze służby, | 


a gen. Hurko, naczelny dowódca na froncie 
zachodnim, mimo to wręczył prośbę o dymi- 
Syę, minister wojny zarządził złożenia go 
z urzędu naczelnego dowódcy i zamianował 
go komendantem dywizyi. 


Rozpaczliwe oświadczenie mi- 
nistra skarbu. 


Na moskiewskim zjeździe w sprawie 
żywnościowej minister skarbu Szingarew po- 
wiedział, że całe życie państwowe jest w sta- 
nia groźnym. Kraj jest w stadyum rozprze- 
żenia, w wislu miejscach zamęt jest już cał- 
kowity. Kasa państwowa jest pusta, ludnoś 
nia chce płacić podatków, dla tego rozważ 
się ewentualność chwilowego zawieszenia 


surowców. 


Anarchia. 


Do Morning Post donoszą z Petersbur- 
ga: Władza wydziału przedstawicieli robo- 
tników i żołnierzy stale maleje. Chiopi nie 
chcą brać udzialu w zwołanym kongresie 
wszechrossyjskim. Członkowie wydziału przed- 
stawicieli robotników i żołnierzy, przyjęci 
do rządu tymczasowego, nie ziścili nadziei, 
jakie do nich przywiązywano. Republiki w 
Kronsztadzie i Szlisselburgu nie mają zau- 
fania do wydziału; rezruchy po wsiach cią- 
gle wzrastają. Ludzi ogarnął chorobliwy szał 
niszczenia. Nadszedł czas na nowy przewrót, 
rząd prawdopodobnie zmieni się jeszcze te- 
go tygodnia. 

Tyle źródło angielskie, którego posą- 
dzać chyba nie można o chęć dyskradytowa- 
nia sojusznika. Pelłersb. Agen. tel. komuni- 
kuje ze swojej strony: 

Rada delegatów robotników i żołnierzy 
w Kronsztadzie przesłała rządowi tymczaso- 
wemu następujące oświadczenie: Odpowiedzi 
dane na posiedzeniu z d. 6 czerwca na za- 
pytania ministrów Ceretelego i Skobelewa 
nie aą weale oświadczeniem, ani też uchwałą, 
lacz wyłącznie odpowiedzią na pytania mini- 
strów i wydziału wykonawczego. Poza tem 
Zaś niczem więcej. Rada delegatów robotni- 
ków i żołnierzy trwa przy stanowisku zaję- 
tem w uchwale z 20 maja, względnie oświad- 
czeniu z d. 3 czerwca, że jedyną władzą 
w Kronsztadzie jest miejscowa Rada delega- 
tów robotników i żołnierzy. Wobec tego o- 
świadczenia rząd tymczasowy orzekł zgodnie, 
że konieczne jest chwycenie się nejradykal- 
niejszego zarządzenia celem uporania się ze 
sprawą kronsztadzką. Postsnowił on spacyal- 
nem obwieszczeniem wezwać mieszkańców 
Kronsztadu, aby bez zastrzeżeń wypełniali 
wszystkie rozkazy rządu tymczasowego. Ró- 
wnocześnie rząd tymczasowy polecił komen- 
dantowi floty bałtyckiej, aby wszystkia okrę- 
ty szkolna tej floty wysłał na letnia ćwicze- 
nia z Kronsztadu do Biórkó i Traugsund. 


Przeciw zbiegom wojskowy m. 


Rząd prowizoryczny zatwierdził projekt 
ustawy, wypracowany przez ministra spra- 
wiedliwości przeciw zbiegom z armii. Pro- 
Jəkt ten orzeka oprócz innych kar, przewi- 
dzianych ustawami, ża zbiegowie z armii 
tracą prawo wyborcze. Rozstrzygnięcia o tem, 
czy zbi gowie przy mającej nastąpić refor- 
mie agrarnej i rozdziale gruntów mają być 
wykluczeni od rozdziału, pozostawione zo- 
stało konstytuaneie. 

Do załagodzenia złego wrażenia, jakie 
wywołać muszą tego rodzaju wiadomości z 
Rossyi, posłużyć ma następująca depesza 
Petersb. Agencyi telegr. 


o wojowniczości 


stanu kupieckiego i przemysłowego : 

Na pierwszam publicznem posiedzeniu 
Związku handlowego i przemysłowego wy- 
pracowano tekst oświadczenia, które ma być 
wystosowane do ;sojuszników. Powiedziano 
w niem, że rossyjscy kupcy i przemysłowcy 
zdają sobie sprawę dvkładuie z konieczności 
prowadzenia wojny w zgodzie z sojusznika- 
mi aż do zwycięstwa nad Niemcami i otwar- 
cia oświadczają, że cały stan kupiecki i prze- 
imysłowy w Rossyi nigdy nie weźmie udzia- 
łu w zdradzie sojuszników. 


0 Ukraińcach. 


Dziennik Tribune de Lausanne zajmuje 
się propagandą austro-niemiecką w sprawie 
oswobodzania Ukrainy i utrzymuje, że naród 
ukraiński i język ukraiński są to wymysły 
Austryi. Ruch autonomiczny Ukraińców w 
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Głos Krapotkina. 


Rossyjski rawolucyonista książę Krapot- 
który przybył do Cbrystyanii w drodze 


w którem po- 
wiada, że należy zmusić Niemcy do wydania 
obszarów zdobytych i przyznania Alzącyi i 
Lotaryngii prawa wyboru, czy chcą należać 
do Niemców, czy Francyi. 


Bunt w wojsku. 


Biuro Reutera donosi z Petarskurga, 
że cztery pułki VII. armii zbuntowały się. 


| Przywódcy ich będą postawieni przad sąd 


wypłat. Nietylko brak żywności, lecz także | 


wojenny. 


Konstytuanta. 


W sobotę odbyło się pierwsze posiedze- 
nie osobnej komisyi wybranej cełam opraco- 
wania ustawy w sprawie zwołania zgzoma- 
dzenia ustawodawczego. Po przemowie wstę- 


ć|pnej prezydzsta ministrów Lwowa powie- 
a|rzono przewodnietwo w komisyi Kokoszki- 


nów. 


Dalsze szczegóły. 


Członek stronnictwa kadetów Makła- 
kow zgodził się na przyjęcie naminacyi na 
ambsadora roasyjskiego w Paryżu, W prze- 
ciągu kilku daj ma nastąpić urzedowe ogło- 
szenie tej nominacyi. 

Hrabina Pani n, znana z działalności 
humanitarnej i zesłag przy organizacji akcyj 
ratunkowych, została zamian owana podsekre- 
tarzem w ministerstwie opieki społecznej i 
akcyj dobroczynnych, 

Wszystkie pałace letnie carowej wdów, 
nad wybrzeżem Krymskiem zosiały objęte 
przez Związek ziemstw i miast i urządzone 
jako sanatorya dla rannych żołnierzy. 

Dnia 9 czerwca rozpoczęły się wyhory 
do Rady powiatowej w Petersburgu. Są to 
pierwsze wybory, które w Rossyi odbywają 
się na podstawie powszechnego głosowania. 


- WOJNA. 
Śmieszne wymysły. 


Dziannik Times otrzymał z Petersburga 
wiadomość, jakoby deputaeya armii austro- 
węgierskiej, złożona z 2 generałów, 2 pułko- 
wników, 20 innych oficerów i 15 żołnierzy przy- 
była do Petersburga. Otrzymała ona od wojsk 
roszyjskich na froncie pasporty, aby mogła 
rządowi rossyjskiamu albo Radzie delegatów 
oznajmić warunki pokojowa. Dzienniki pə- 
tersburskie donoszą. że gdy deputacya woj- 
skowa przybyła do Kiszyniowa, uwięziono 
ją i wydano rozka% odstawienia jej do Pe- 
tersburga. 

Biuro Koresp. dodaja do tego następu- 
jącą uwagę: Jesteśmy ze źródła kompeten- 
tnego upoważnieni do oświadczenia, że po 
wyższe doniesienie nia jest zgodae z prawdą. 
Twierdzenie dziennika angielskiego, jakoby 
deputacya armii austro-węgierskiej przeszła 
przez front ros:yjski, jest zmyslone. 


Przykre rozczarowanie. 


Le Genevois pisze, że najbardziej za- 
wiodły rachuby co do Austro-Węgier. To 
niedopisanie rachub i nadziei, które zrodziły 
wojnę światową, sprawia, że nie powinno się 
ani na chwilę zwlekać z wynalezieniem for- 
muły, któraby mogła pojednać narody. 


Cenne wyjaśnienia i niesnaski w obo- 
zie czwórporozumienia. 


Berner Tagblatt otrzymuje następujące 
informacye z Lozanny: Wymiana zdań, jaka 
się rozpoczęła między Francyą a Rossyą, 
staja się z każdym dniem poważniejszą. Do- 
tyczy ona odpowiedzialności za wojnę obu 
na razie jeszeze sprzymierzeńców. Nadzieje, 
jakie pokładał w Rossyi Londyn, a szczegól- 
nie Paryż, zupełnie zmalały, w przeciwnym 
razie bowiam nie byłaby tuka wymiana zdań 
możliwa. 

Dziennik Gazette de Lausanne pisze w 
artykule zatytułowanym „Fossyjska odpowie- 
dzialność*: Rossya wzięła va siebie odpowie- 
dzialność usuwając cara. Rossya użyczyła 
mocarstwom centralnym yretekstu do ude- 
rzenia. Zrausiła ona Francyę i Anglię do 
chwycenia za broń. 

Stwierdzenie to jest cenne. Dziennikarz 
przyjaźnie usposobiony dla cntente przyznaje, 
że mocarstwa centralne z powodu zachowa- 
nia się Rossyi, a więc z powodu rossyjskiej 

eneralnej mobilizacyi, chwyciły za broń. 
ziennik lozański daje wyraz jedynie temu, 
o czem wParyżu od niejakiego czasu mówio- 


„Gawsia Lwowska“ » dnia 12 czerwca 1917, 


Nastroje włoskie. 


Newe Zürcher Zig. donosi z nad grani- 
cy włoskiej: 


ea 


| 


j nistra spraw zagr. Sonnina, obecnie zdaje się 
„wyczerpywać i znajdzie wyraz w częściowam 
| lub też eałkowitem przesilenia ministeryal- 
nem. W każdym razie Włochy znajdą się 
| w obec trudnego zadania zastąpienia osoby 
Josa spraw zagranicznych. Żaden z wło- 
skich mężów stanu przy wadach Sonnina nie 
mógiby się tak długo utrzymać na urzędzie. 
Koła poli:gczne z napięciem oczekują rozwo- 
ju wydarzeń. Ciągle odbywają się konferen- 
cye, szczególnie zwraca uwzgę długa konfa- 
r=ncya Sonuina z Bissolatim. Oficgalni so- 
cyaliści, którzy zamierzali odbyć posiedzenie 
frakcyjne d. 12 czerwen, zbierają się już dzi- 
siaj. Spodziewają się także, że już dzisiai bę- 
dzie wiadome, czy otwarcie parlamentu bę- 
dzie odroczone. 


Wezwania do rządu angisiskiege 
w sprawia pskeju. 


Na zjeździe socyalistów w Leeds Filip 
Snowden uzasadniał rezolucyę, wzywającą 
rząd angielski, aby publicznie oświadczył się 
za rossyjską formułą pokojową „bez aneksyi, 
bez kentrybucyi*. Formułę tę — mówił 
Snowden — przyjęli już lord Cecil i Asquith, 
ale tłumaczy się ją samowolnie. Sprawy al- 
zacko-lotaryńska, polska, austryacka i bał- 
kańska, podobnie jak irlandzka, egipska i 
indyjska dałyby się rozwiązać w ten sposób, 
że każdy naród otrzymałby prawo stanowie- 
nia o swoim losie. Tylko pokój narodów 
| możo być pokojem trwałym. 


izba francuska o walce łodziami 
podwsdnemi. 


W toku obrad w Izbie posłów minister 
marynarki La Ceze, wśród kilkakrotnych pro- 
testów skrajnej lewicy, oświadczył między 
innemi, że główną jego troską była działal- 
ność łodzi podwodnych. Prawdą jest, że kilka 
razy, gdy padały strzały na pelnem morzu, 


Mnoża się oznaki przesilenia i 
s ministeryalnego we Włoszech. Cierpliwość, 
z jaką interweneyoniści odnosili się do mi-| 


Protest Niemiec. 


R:ąd niemiecki za pośrednictwem po- 


psta bolonderskiego założył protest u rzadu 
t brazylijskiego przeciw rekwizysri 
| niomiecsiceh, 


okrętów 


Ameryka pieci 


Amerykański urząd skarbowy przyznał 


I 
Anglii pożyczkę 75 milionów aelarów, a Bei- 


hii pożyczkę 3 milionów dolarów., 


Drome wiadomeści 


Baifour wróci! z Ameryki de Londynu. 

Komendant Wiliems Kadm na. brat 
przywódey Iriaudczyków, poległ w bitwie 
pod Messines. 


Rada Stanu. 


Odpowiedź Rządów okupacyjnych na me- 
morysł Rady Stanu. 


Biuro Wolfa donosi z Warszawy psd 
datą 1 czerwca b, r.: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Tym- 
czasowej Rady Stanu pod przewodnictwem 
Marszałka koronnego, przy udziale 23 człon- 
ków Rady Stanu oraz obu komisarzy rządo- 
wych i trzech zastępców komisarzy rząda- 
wych Na iem posiedzeniu, zwłanem na ży- 
czenie komisarzy rządowych, złożył br. Der- 
chenfeld w imieriu rządu niemieckiego i hr. 
Konopka w imieniu Rządu austro-węgierskie- 
go następujące oświadczenie w odpowiedzi 
na memoryał wystosowauy przez Tymczaso- 
wą Radę stanu do rządów okupacyjnych 
w dniu 1 maja: 

1. Życzenie powołania regenta dla Pań- 
stwa Polskiego, które znalazło wyraz w u- 
chwale Rady Stanu z dnia 1 maja, odpo- 
wiada zupełnia zamiarom mocarstw central- 
nych i będzie ziszczonem skoro tylko stwo- 
rzone będą warunki dla owocnej działalno- 
ści regenta. 

2. Mocarstwa centralne nważeją już te- 
raz Tymczasową Radę Stanu za przedstawi- 
cielkę tworzącego się Państwa Polskiego i 


straż nadbrzeżna nie ruszyła w drogę, po-| oczekują, że Rada Stenu w możliwie krótkim 


nieważ okręty patrolowały na pełnem morzu, 
albo też załoga miała dzień wolny. Zdaniem 
La Caze liczba niemieckich łodzi podwodnych 
pełniących służbę, nie wzrasta (?), natomiast 
środki sojuszników do zwalczania łodzi pod- 
wodnych stają się skuteczniejszymi(?). Eskadra 
francuska znajduje się w Korfu, aby nie po- 
zwolić na wypłynięcie floty austro- wegier- 
skiej. Póki mowca będzie ministrem, eskadra 
tam pozostanie, 

Mowcy zarzucali admiralicyi brak pie- 
czołowitości i to, że nowa metoda wojny zu- 
pałnie ją zaskoczyła. 

Po skończeniu obrad nad działalnością 
ł:dzi podwodnych Izba przyjęła następujaca 
formułę przejścia do porządku dziennego: 
Jednocząc się w równej myśli, równym po- 
dziwie i wdzięczności dla marynarzy foty 
handlowej i wojennej, Izba jest zdecydowana 
zgodnie z sojusznikami prowadzić jak naj- 
usilniej walkę z nieprzyjasielskiemi łodziami 
podwodnemi. Izba ufa rządowi, że rychło za- 
stosuje zarządzenia, których domaga się ko- 
misya marynarki wojenn=:j, przedewszystkim 
utworzy ogólna kierownictwo spraw łodzi 
podwodnych, zarządzi odróżnienie okrętów 
wojennych od haudlowych i rozbrojenie sta- 
tków, które nieposiadają wartości wojskowej, 
i przechodzi do porządku dziennego. 


Sukcesy niemieckich łodzi podwodnych. 


W północnych obszarach zamkniętych 
zatopiono okręty łącznej pojemności 19.100 
tonn brutto. 

Na morzu Śródziamnem zatopiono kilka 
parowców i żaglowców łącznej pojemności 
28.115 tonn brutto. 


Komunikat bułgarski. 


Bułgarski sztab generalny ogłasza dnia 
10 czerwca: 

Front macedoński: W łuku Cer- 
ny artylerya nieprzyjacielska podtrzymywała 
chwilami ogień nieustający W nocy dość 
znaczny ogień działowy. Oddziały niemiockie 

jprzywiodły jeńców z pomyślnych zwiadów. 
Na reszcie frontu skąpy ogień działowy. 

Front rumuński: Koło Isaecea nie 
znaczny ogień działowy. Koło Tuleea ogień 
karabinowy i odosobnione strzały działowe. 


Wrażenie komunikatów austro-węg. 
w Anglii. 
Londyński korespondent Seccola dono- 
si, że austro-węgierskie komunikaty wojenne 
robią w Anglii głębokie wrażenie. 
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czasie ukończy swe prace wstępne nad kon- 
stytucyą i organizacyą4 administracyi Króle- 
stwa Polskiego. 

3. Mocarstwa centralna wystosowują 
równocześnie do Rady Stanu wezwanie, aby 
wypracowała specyalne wnioski i przedło- 
żyła im, co do tego, w jaki sposób bez na- 
ruszenia stanowiska, jakis przysługuje’ mo- 
carstwom okupacyjnym wedle prawa między- 
narodowego, mogłoby nastąpić oddanie pol- 
skiej władzy centralnej (m:nisterstwom) pc- 
szczególnych gałęzi administracji i mogłyhy 
być pokrywane koszta działów adrministracyi. 
Temi galęzżiami zarządu sa oprócz sądowni- 
etwa i spraw szkolnych, sprawy wyznaniowe, 
pielęgnowanie sztuki i nauki, dalej w dziale 
gospodarczym, w dziale handlu 1 rolnietwa, 
przy uwzględnieniu ograniczeń, które ze 
względów gospodarczo - wojennych, będą je- 
szcze potem podane, organizacya przemysłu, 
usunięcie szkód wojennych i odbudowa kraju, 
wreszcie dobroczynneść publiczna i opieka 
społeczna, 

Dalej oczekują mocarstwa centralne, że 
Rada Stanu zaproponuje osobistość, której 
miałoby być do czasu powołania regenta, 
powierzone naczela3 kierownictwo gałęzi za- 
rządu oddanych Państwu Polsxiemmo. Wymie- 
nione rządy przyjmują, że przedewszystkiem 
przy wyborze uwzę!tędniony będzie przewo- 
dniezący w Tymczasowej Rady Stanu, Mar- 
szałok koronny, 

Na ustna zapytanie Marszałka koron- 
nego o udział Rady Stanu i władz polskich 
w sprawach zaopatrzenia w środki żywności, 
oświadczył komisarz rządowy niemiecki: Rząd 
niemiecki stoi na stanowisku, że sprawa za- 
opatrzenia w Środki żywności a w szczegól- 
ności rozdziału nadwyżek środków żywności 
neleży do zakresu gospodarki społecznej. Fo 
myśli $ 8 złożonego oświsdczenia rząd niw- 
miecki uwzględni wnioski Rady Stanz w taj 
mierza w stopnin możliwym w dzisiejszych 
wyjątkowych stosunkach i da organsm wła- 
dzy, które utworzy Raġa Stanu, możność 
współpracy przy rozwiązaniu Lego ważnego 
zadania. 

Austro-węgierski kora'sarz złożył nasts- 
pująca oświadcsenie: 

Przyłączam się w zupełności do oświed. 
czenia niemieckiego konrsarża rządowege. 
Zapatrywenie mego BRządr, mianowicie, 4: 
narodowi musi być dans rożność współdzia - 
łacia w kwesctyi wzżywien:u ludności, możne. 
poznać z tego, że generalne gubernatorstwo 
w Lublinie już zajmuje się urzeczywistnie- 
niem tego zamiaru, 

Na tem Marszałek koronny zamknął 
posiedzenie. 


ZP 


Lwów, 11 czerwca 1917. 


— W gmachu Izby handl. Ul. Aka- 
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny ll-tej przed południem du 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczyeh dla ociemnia- 
łych żołnierzy. 


Kateniarz. 
Wtorek (12 czerwca): 
Onufrego w. — Wyszomira. — Izaakija. 


Wschód słońca o godzinie 4718 rano, ża- 
chód słońca o godzinie 726 po południu 

Temporatiwe c gedome 15 w gołnónie 
+ 22 0. + a. 

— Komisarz rządowy m. Lwowa 
dr. Tadeusz Rutowski powrócił w sobotę wie- 
czórem do Lwowa. 

— Odznaczenia w ce. k. obronie kra- 
jowej. Najj. Pan raczył najmiłościwiej nadać: 
krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa z dekoracyą wojen- 
ną: podpułkownikowi w stanie spoczynku 
Kazimierzowi (użkowskiemu, kierownikowi 
jednego ze starestw; wojskowy krzyż 
zasługi HI. klasy z dekoracyą wo- 
jenną i mieczami: porucznikowi w stanie 
spoczynku Jakóbowi Minsterowi w L7 p. strzel- 
ców; rotmistrzowi 8 p. strzelców konnych Leo- 
poldowi Guzmannowi; kapitanowi, w stanie spo- 
czynku Hermanowi Hostowsky'emu w 36 p. 
strzelców; poległym na polu bitwy rezerwowym 
podporucznikom Józefowi Solcowi 88 p. strzel- 
ców i Ludwikowi Czechowi 20 p. strzelców. 

— Odznaczenia w e. k. żandarnierył. 
Srebrnym krzyżem zasługi z koro- 
ną na wstędze medalu waleczności 
odznaczeni zostali: w uznaniu szczególnie wier- 
nej służby w wojnie, wacl:mistrze powiatowi 
Filip Hotzi, Waciaw Rendla, Michał Przyby- 
szowski, Teodor Litwin, Michał Brzazgacz i 
Piotr Luszney, wachmistrze Antoni Gnacek, 
Jan Lewandowski, Aleksander Karczmar, Ja- 
kób Weber, Mikołaj Wesołowski, Stefan Czor- 
ny, Bazyli Kozak, Józef Piotrowski, Karol Nie- 
zgoda, Jan Krzyżak, Ludwik Miller, Mikołaj 
Lipnicki, Piotr Czorny, Wojciech Buczek, Woj- 
ciech Chowaniec, Piotr Czuplak, Bazyli >to- 
roszczuk, Marcin Hütter, Andrzej Lemcio, An- 
drzej Hess, Józef Holub, Jan Winiarz, Paweł 
Tarnowski, Teodor Konoba, Józef Wajda, Jan 
Pasionek, Karol Gadarowski, Szymon Pasty- 
rzyk, Józef Michałewski, Ferdynand Orlik, Jó- 
zef Piekło, Teodor Akgentijezuk, Aleksander 
Sałdan, Onufry Prociow i Jan Wiczkowski, 
oraz zastępcy wachmistrza Walenty Bytnar, 
Tomasz Partyka, Józef Hertmann, Franciszek 
Palneki, Jan Kaszowski, Jan Radł wski, Jakób 
Wątroba, Floryan Leszczak, Marcin Obałek, 
Adam Kościelny, Michał Bendzar, Bazyli Bła- 
wiuk, Wojciech Wałęga, Grzegorz Hermann 
i Stefan Sukniewioz, wszysey w 0 kraj, ko- 
mendzie żandarmecyi. 

— Odznaczenie w Legionie polskim. 
Wojskowym krzyżem zasługi III. klasy z de- 
koracyą wojenną i mieczami odznaczony został, 
w uznaniu walecznego zachowania się wobee 
nieprzyjaciela, porucznik legionowy Kazimierz 
Schally w 1 p. artyleryi polskiego korpusu 
posiłkowego. 

-— Mianowania w e. i k, armii. Za- 
mianowani zosteh: majoruimi,  rotmistręe 
Wilhelm Scholz 12 p. dragonów i Rudeli Schön- 
feld 2 p. ułanów, craz kapitan Teodor Kletlar, 
oficer magazynowy 87 pp, a podperuczni- 
kiem w stanie spoczynku Stanisław Alberti 
z 18 pp. 

— Mianowania w c. k., obronie kra- 
jowej. Zawssnowani zostali: kapitanem 
pospolitego ruszenia, porucznik pospeli- 
tego ruszenia Konrad Myczkowski; poruczni- 
kami pospolitego ruszenia: Ignacy Mul- 
kes, Jakób Szezerbowski, Eliasz Hawryluk, dr. 
Tadeusz Wimwer i Jan Kuźniar; podporu- 
cznikami pespolitego ruszenia, eho- 
rążowie pospolitego ruszenia: Zygmunt Barn- 
soho, Stanisław Boratyn, Kazimierz Bystrow- 
ski, dr. Stefan Adam Czarnecki, Stanisiaw Dą- 
bak, Zdzisław Jaroszyński, Maryan Karpów, 
Józef Kowalik, Wincenty Krzumiński, Zygmunt 
Władysław Lewandowski, dr. Włodzimierz Le- 
wicki, Jan Litwin, Zanobiusz Medyeki, dr. Bo- 
lesław Michalski, Józef Mikolasch, Wacław 
Pilarz, Jan Radłowski, Leonard Stankiewicz, 
Roman Wilczyński, Jan Witowski, Kazimierz 
Zagórski, Maryan Zawadzki, Grzegorz Zmłociuk 
i Piotr Zuławiński; starszym lekarzem 
pospolitego ruszenia, asystent lekarza 
pospolitego ruażenia dr. Lesław Węgrzynowski; 
starszymi lekarzami sztabowymi II. 
klasy, lekarze sztabowi: dr. Szymon Halpern 
38 p. strzeloów, dr. Henryk Papst 20 p. strzel- 
ców i dr. Leopold Barb 22 p. strzeleów; re- 
zerwowy mi starszymi lekarzami, re- 
zerwowi asystenci lekarza: dr. Józef Bienen- 
stock recte Tenneubaum 19 p. strzelców, dr. 


Maryan Gieszczykiewicz 16 p. strzelców, dr | 


Samuel Ambos 19 p. strzelców; lekarzem. 


sztabowym wstanie spoczynku, lekarz ; 


ców, Aleksander Manacki 5 p. strzeleów, Ta- 
deusz Kołomyjski 16 p. strzelców, Józef Dicker 
33 p. strzelców, Jan Maj 34 p. strzelców, 
Władysław Pawlicki 81 p. strzelców; kapita- 
nami rachunkowymi, poruczniey rachun- 
kowi: Mikołaj Horodyński w stadninie ogierów 
w Sądowej Wiszni, Bernard Reich 33 p. strzel- 
ców; rezerwowymi podporueznikami 
rachunkowymi, rezerwowi zastępcy ofice- 
rów rachunkowych: dr. Józef Mayr 17 p. strzel- 
ców, Karol Schaub 18 p. strzelców, Eliasz 
Heiber 38 p. strzelców i Władysław Grabow- 
ski 1 p strzelców Cesarskich, 


— Posiedzenie Rady przybocznej m. 
Lwowa w sprawie aprowizacyi młasta. 
W piątek po południu w sali obrad magistratu 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady 
przybocznej m. Lwowa pod przewodnictwem 
zastępcy komisarza rządowego radcy Dworu 
prof. Fiedlera, W posiedzeniu wzięli, oprócz 
członków Rady przybocznej, udział: reprezen- 
tant Ministerstwa wyżywienie ludności dr. Ra- 
czyński, prezydent krajowego urzędu gospodar- 
czego prof. dr. Nowak z sekretarzem dr. Bie- 
geleisenem i poseł dr. Głąbiński. 


Zastępca komisarza rządowego dr. Schlei- 
cher przedstawił stan aprowizacyi miasta od 
chwili, gdy po wyparcin Rossyan ze Lwowa 
podwaliną miejskiego zakładu aprowizacyjnego 
było 117 wogonów mąki i trochę innych arty- 
kułów spożywczych. Po kolei miasto przecho- 
dziło różne chwile pod względem aprowizacyj- 
nym, a obecnie nastąpiła znaczniejsza redukcya 
przydziału mąki i obniżenie racyi chleba o 260 
gramów. Zarząd miasta zarządził czynienie 
oszczędności, które osiągnęły 99 wagonów re- 
zerwy. A gdy i to wyczetpano, zarządzono dal- 
szą redukcyę racyi chleba o 208 gramów, 
czyli wydzielając gr po 800 gramów na osobę. 
Wreszcie zwrócono się o pożyczenie 8 wago- 
nów mąki od ixtendentury II, armii, która jej 
natychmiast dostarczyła miastu. W ostatnich 
dniach dzięki pomocy Ministerstwa wyżywienia 
ludności i JE, P. Namiestnika generał-pułko- 
wnika hr. Huyna zabezpieczono dalsze regular- 
ne dostarczanie mąki dla m. Lwowa; powinno 
też nastąpić zrefundowanie zaległych 91 wa- 
genów. 

Dr. Schleicher omówił następnie sprawę 
zaopatrzenia miasta w ziemniaki, a przede- 
wszystkiem zakontraktowania potrzebnej ilości 
na rok 1917—18. Mowca ilustrował nestępnie 
eyframi, ile zakupiono artykułów spożywczych 
za pośrednictwem centralnego Towarzystwa za- 
kupu w Wiedniu. 


Kwestya zaopatrzenia miasta w materyał 
opałowy na przyszłą zimę, jest bardzo pilna, 
tem bardziej, że miasto nie zdołało dotychczas 
zabezpieczyć dostawy. 

Co się tyczy akcyi doraźnej pomocy pań- 
stwowej, zarząd miasta wydał 15.055 rodzi- 
nom legitymacye celem Korzystania z ułatwień 
i zniżek. Z akcyi korzystało 60.000 osób; na 
zakupno artykułów spożywczych po cenach zni- 
żonych wydano 500.000 bonów, na obiady 
100.000 bonów. Ponieważ z akcyi musi korzy- 
stać połowa ludności, a fundusze są na wy- 
czerpaniu, okazuje sig potrzeba wyasygnowania 
dalszych funduszów na cel powyższy. 


Nad wywodami dr. Schleichera rozwinęła 
się obszerna dyskusya, w której głos zabie- 
rali pp.: dr. Raczyński, prof. dr. Nowak, po- 
gel Głuybiński, dr. Chlamtacz, Rybieki i inni. 


— W sprawie wyjazdu do lotnisk. 
Zarząd miasta Lwowa ogłasza: Orlem ułatwie- 
nia publiczneści wyjazdu do letnisk, a ulżenia 
miejscom kąpielowym i klimatycznym w apro- 
wizecyi kuracyuszy i letników, ¢. k. Urząd wy- 
żywienie ludności rozp. z d. 20 maja b. r. 
L. 19004 upoważnił władze polityczne I. in- 
stancyi do zezwolenia kuracyuszom, udającym 
się do miejsce kąpielowych i letnisk w kraju 
na ich żądanie, aby wyjeżdżając do letnisk, 
nie wymeldowywali swych kart dla kontroli 
spożycia, lecz na nie zakupywali środki żywno- 
ści w miejscu swego stałego zamieszkania i 
peryodycznie przygyłali je do letniska. 

Dla przesyłek takich wprowadzono odrę- 
bne zbiorowe certyfikaty transportowe w kolo- 
rze niebieskim, które w imieniu magistratu 
król. stoł. m, Lwowa, jako władzy politycznej 
I. instancyi, wydawać będzie M. Centralne 
Biuro kart spożycia ul. Karola Ludwika nr. 3 
II. p., począwszy od d. 11 czerwoa 1917 w 
rannych godzinach urzędowych, 

Prócz tego wolno będzie kuracyuszom, 
udającym się do letnisk w kraju, zabierać 
z sobą ewentualnie zaoszczędzone zapasy. 

W tym wypadku certyfikat będzie wysta- 
wiony w 2 egzemplarzach, z których jeden ma 
być dołączony do dokumentu  frachtowego, 
względnie recepisu nadawczego kolejowego i po 
nadejściu przesyłki przez zarząd kolejowy ode- 
brany, drugi natomiast winna strona przecho- 
wać u siebie, aby na wypadek, jeśli przy wy- 
jeździe z miejsca kąpielowego pozostała jej ja- 
kag reszta z zabranych zapasów, mogła wyka- 
zując się pozostającym w jej rękach odpisem 
certyfikatu, przewieźć je z powrotem do miej- 
sca swego stałego zamieszkania. 


Władze polityczna I. instancyi, w ckręgu ; czerwoa b. r nie 56 hal. lecz 50 hal. za EE" 
sztabowy z tytułam i charakterem dr. Włady-, których leżą miejsca kąpielowe, winny bezwa- | oprócz kosztów opakowania. Kwotę przez kupt? 
sław Grabowicz, rezerwowymi podporn-|rnnkowo zezwalać kuracyuszom na tego rodzaju | za tę mąkę ewentnalnie nadpłacona winien 50% 
eznikami sanitarnymi, rezerwowi cho- | zabieranie pozostałych resztek zapasów, jeśli 
rążowie sanitarni: Wolf Deligdisch 20 p. strzel- | tylko strona wykaże tę okoliczność niezbicie, 


— Podziękowanie. Urządzena w dniach 
13 i 20 b. m. zbiórka uliczna na rzecz kuchni 
wojennej dla ubogiej dziatwy szkolnej, dała po- 
kaźną sumę 12.767 kor. 82 hal. 

Jest nietylko moim miłym obowiązkiem, 
lecz odczuwam także potizebę stren podzięko- 
wać najserdeczniej ludności stolicy kraju za 
okazana ofiarność. Mimo ciężkiego połeżenia 
i gospodarczych szkód, które cierpi, dowiodła 
ludność ponownie, że ma zrozumienie dla ide- 
alnych celów dobroczynności i umożliwiła swym 
ostatnim darem inetytucyi, mającej takie zna- 
czenie społeczne, wytrwanie w spełnianiu jej 
zadania. 

Równocześnie wyrażam moje najserde- 
ezniejsze podziękowanie paniom, które pod ķie- 
runkiem Róży hr. Skarbkowej zajęły się niemałą 
pracą technicznego przeprowadzenia zbiórki. 

Riml generał-major. 

— Komendant miasta, generał-major 
Franciszek Riml v. Altrosenburg rozpoczął ur- 
lop 4 tygodniowy i powierzył komendę miasta 
swemu zastępcy pułkownikowi Teodorowi bar. 
Mayer-Maly'emu. 

— Z Towarzystwa pedagogicznego. 
Na sobotnim wieczorze dyskusyjnym prof. dr. 
Bykowski przedstawił kilka spostrzeżeń ogól- 
niejszej natury, jakie porobił w ciągu kilku lat 
nad abituryentami gimnazyum ósmego lwow- 
skiego z roku 1918, posługując się przytem 
materyałem porównawczym z innych kłus i za- 
kładów tak naszych, jak i zagranicznych. Naj- 
pierw przedstawił po krótea stronę fizyczną. 
stwierdzając, że młodzież nasza, jakkolwiek na 
ogół niższego wzrostu, pod względem rozwoju 
wytrzymuje konkurencyę z najtęższemi rasami 
germańską i anglo-saską, a przewyźsza romań- 
ską i rasy wschodnie. 

Główną uwagę poświęcił właściwościom 
nmysłowym, które poznał nie tylko z kilkole- 
tniej obserwacji, ale także przy pomocy spe- 
cyalnie przeprowadzonych badań i doświadczeń, 
których dokonanie ułatwiał niepospolity zapał 
naukowy tej klasy. Szczegółowiej omówił ich 
charakterystykę intelektnalną, związek poszcze- 
gólnych władz umysłowych z zamiłowaniami 
i wynikami naukowymi, ujawniającymi się w 
klasyfikacyi szkolnej, popierając swe wywody 
datami statystycznemi i liczbowymi wskaźnika- 
mi, uzyskanymi przy pomocy rachanku korre- 
lacyi. Nie pominął też strony praktyczuej, wy- 
snuwając wnioski w kierunku metodyki na- 
czania poszczególnych przedmiotów i ogólnych 
zasad pedagogicznych. Tak u. p. na podstawie 
swych badań doszedł do wniosku, że pewiarza- 
nie klas (repetowanie) prawie zupełnie nie po- 
prawia wyników dalszej pracy naukowej, ani 
nie przyczynia się do podniesienia rozwoju 
umysłowego, a natomiast nader pożądanem 
i korzystnem okazuje się wczesne rozbudzenie 
specyalnych naukowych zamiłowań, które po- 
ciąga nieraz poprawę ogólną ucznia. 

W keńcowej części referatu rozpatrzył 
etykę tych uczniów, wskazał na decydujący 
wpływ domu, zwłaszcza inteligentnego, przy 
urabiauiu charakteru w porównaniu z wpły- 
wem szkoły, przedstawił przebieg rozprzestrze- 
niania się wad, ogarniających z razu jednostki, 
dotknięte już innemi przywarami i związek ich 
nader wyraźny z ebniżeniem się wyników pracy 
naukowej. Przy sposobności podniósł doniosłość 
zapobiegawczą pracy zbiorowej samej młodzieży 
w stogownie prowadzonych organizacyach. 

Zakończył zwróceniem uwagi na fragmen- 
taryczność swych spostrzeżeń z uwagi na 84CZi- 
łą stosunkowo liczbę badanych i zachęcił do 
dalszych, szerszych prac na polu poznania na- 
szej młodzieży. 

W dyskusyi podjęto tę myśl i praga 
wspólna, zbiorowa, w najbliższym czasie na 
być zorganizowana przez Towarz. nauczycieli 
szkół wyższych i Polskie Tow. pedagogiczne. 

— Z departamentu opieki Naczel- 
nego Komitetu Narodowego donoszą: Szef 
opieki NKN. dr. Jan Hupka otrzymał na wła- 
aną prośbę od prezesa NKN. dłuższy urlop, 
a kierowniotwo opieki departamentu opieki objął 
zdniem 1 czerwca dr. Emil Bobrowski, jako 
drugi zastępca szefa departamentu opieki. Po- 
nieważ równocześnie pierwszy zastępca Bzefa, 
JE. Długosz zgłosił swoja wystąpienie z Na- 
czelnego Komitetu Narodowego, a trzecim za- 
stępcą był śp. Garapich przeto okazała się po- 
trzeba stworzenia nowego prezydynm, do któ- 
rego z inicyatywy prezesa N. K. N., na zapro- 
szenie dr. Bobrowskiego weszli: dr. Bardel, 
Zofia Moraczewska, Jerzy hr. Mycielski i Wi- 
told Ostrowski. Nowe prezydyum ukonstytua- 
wało się i objęłe vzynności w dniu 5 czerwca, 

— Sprzedaż białej pszennej maki 
kuchennej. Zarząd miasta ogłasza: W pier- 
wszym tygodniu obecnego okresu kart chlebo- 
wych, rozpoczynającym sią 10 czerwca, realizo- 
wać będą sklepy rejonowe jedynie karty mączne 
za pierwszy tydzień w ilości 1/4 kgr., sprzə- 
dawaną będzie białażpszenna maka kuchenna po 
cenie 66 hal. za kg. bez kosztów opakowania. 
O ile w sklepie rejonowym znachodzi się je- 
szcze niesprzedana reszta mąki chlebowej pszen- 
naj lub żytniej z ubiegłego tygodnia, wynosi 


ZOZ ZZ ONZE Z OO WO Z WOT RZEZ Z ZZ ZOZ WYR OWCE. 


bie kupiec odebrać natychmiast w miej- 
skim zakładzie aprowizacyjnym przy równoczć” 
snem wykazaniu ilości niesprzedanej w ubiegłym 
tygodniu mąki, nie ma zaś absolutnie prawe 
pobierania od publiczności więcej, aniżeli © 
hal. za big. bez kosztów opakowania. 

— Sprawa zapewnienia ludności * 
dzieży. Ministerstwo handlu od pewnego czas! 
zajmuje się opracowaniem zarządzeń w celu Z% 
pewnienia ludności odzieży, Wezoraj okazało 
się w Dzienniku praw państwa rozporządzeń 
w sprawie tymczasowego ograniczenia handlu 
starzyzną, Jest to krok przygotowawczy w obrć” 
bie całej tej akeyi. Zarządzono mianowicie 2% 
mknięcie wszystkich zapasów noszonych ubral, 
będących w posiadaniu handlarzy starzyzną lU 
w magazynach na ich rachunek, 

— Sprostowanie, W sprawozdaniu ^ 
obrad walnego zgromadzenia Gal. Tow. gospo” 
darezego zaszły omyłki druku, z których naj” 
ważniejsze prostujemy. Mianowicie na str. 
szpalcie 4, gdzie są wymienieni obecni 28 
zgromadzeniu, wydrukowano: br. Moysę Ro8807 
chackiego z dyrektorami Vivienem i hr. 0207 
suowskim, powinno być: dr. Głażewskim. WJ” 
drukowano cównieź Alfreda Dworskiego, 7% 
miast Aleksandra Dworskiego. 

— Egzamina prywatne w Akademii 
kandlowej we Lwowie ńla kandydatów, kto- 
rzy nabyli wiedzę handlową drogą nanki pry” 
watnej, odbędą się dnia 3 lipca b.r., o godz” 
nie 8 reno, Podania należy wnosić do dyrekcy! 
(ul. Skarbkowska, 89) najdalej do 20 czerw 
b. m 

— Wpisy na jednoroczny kurs handlowy 
żeński, Mieczysława Christofa, prof. e. k. Aka- 
domii handlowej we Lwowie. rozpoczną się dniś 
28 czerwca i trwać badą do doia 4 lipca e0 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w lokalt 
szkolnym przy nl. Kopernika 21 II p. od W 
do 12 przed południem i od 4 do 6 po potu 
dniu. Czesne 10 kor. Prospekt i IX sprawozd8* 
nie szkolne bezpłatnie. 

— Wpisy na 1 kurs seminaryum 
naucz męskiego we Lwowie odbędą się © 
dniu 28 czerwes b. r. w godzinach od 4 do © 
po pałudnin. Egzamine wstępne cdbywać SIE 
będą dnia 30 czerwca 19170 godzinie 8 reno- 
Uczniowie zgłaszający się na I kurs mają prze 
dłożyć : 1) metrykę chrztu na dowód, że u ECM 
czyli 15 lat wisku, 2) świadectwo ukończonej 
IV klasy szkoły Średniej lub III klasy szkołý 
wydziałowej, 3) świadrutwo fizycznego uzdol* 
nienia wystawione przez lekarza powiatowej” 
4) dwa egzemplarze wypełnionej karty wpis?” 
wej, 5) świadectwo moralności, jeżeli w hieżą” 
cym roku szkolnym nie uczęszczali do szkoły: 
Wpisy do klasy przygotowawczej odbędą Si 
po feryach głównych. 

— Z krajowego Towarzystwa nafto 
wego. Po czteroletniej pauzie odbyło krajowe 
Towarzystwo naftowo wczoraj o godz. 10 ran9 
w sali Towarzystwa politechnicznego wa:P® 
zgromadzenie pod przewodnictyem wiceprezes 
Wacława Wolskiego, który powitał w serde 
cznych słowach przybyłych członków, oraz zł0% 
żył hołd pamięci zmarłych. Z kolei zastęp” 
sekretarza dyrektor Józef Przybyłowicz oduzy” 
tał protokół z ostatniego zgromadzenia odby” 
tego w czerwcu 1918 r i przedłożył spraw 
zdania wydziału. Po obszerniejszej dyskusy” 
nad zmianą statutu, w której zgodzono się ™ 
powołanie trzeciego wiceprezesa i rozszerzen» 
wydziału do liczby 380 członków, przystąpio!o 
do wyboru prezydynm. Na prezesa powoład 
JE. Dłngosza, na dwu wiceprezesów Tudau84 
Chłapowskiego i Wacława Wolskiego. Od WH 
boru III. wiceprzzesa wstrzymano się na razić: 

Następnie dokonano wyboru 30 członków 
nowego wydziału, w skład którego weszli ™3 
bitni znawcy i przemysłowcy nafiawi, Wobel 
powiększenia wydziału zmieniono $ 16 statut 
i postanowiono, aby do przeprowadzenia uchw? 
wymagana była w przyszłości oprócz przewo” 
dniczącego, obeeność 8 członków wydziałi: 
Uchwaleno też podnieść wkładki członków 
50 kor. a firm do 200 kor., upoważniono W 
ne zgromadzenie do ustanawiania wysoko 
wkładek, a wydział do stylizagyi statutu. 

W skład komisyi kontrolnjącej wybrał! 
zostali pp: Gąsiorowani Kazimierz, Langier +° 
i Szymański Władysław. 

Ostatni punkt porządku dziennego sian0” 
wily wnioski. Dr. Galeta postawił wniosek, 94 
walne zgromadzenie witając z uznaniem zap 
czątkowaną dnia 28 maja przez Koło Polskie 
politykę, zdążnjącą do zjednoczenia wolnej, mó 
podległej Polski wysłało telegram do Kobe 
Polskiego. 3 

Dalsza wnioski pp. Szydłowskiego, 10% 
Gąsiorowskiego, posła Lewakowskiego i 0 
Mikuckiego, dotyczące sprawy wykupna pf 
kraj terenów węglowych w Zagłębiu Krakow” 
skiem zreasumowano w jeden wniosek, aby hd 
manifestować należnem pismem uznanie dl 
Wydziału krajowego za to wielkie dzieło, or% 
aby na ręce dyr. Steczkowskiego przesłać p” 
wnież pismo z uznaniem dla niego i ty 
wszystkich, którzy sprawie tej przyszli Z 
mocą, 
Ostatni wniosek p. Kamieńskiego, prop™ 
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wielkiej organizacyi górniczo-hutniczej przyjęte tejszej fabryce nafty. Ofiarą płomieni padł ma-| 
z ochotą i polecono wydziałowi wprowadzenie * gazyn parafinowy wraz z nagromadzonymi tainże | 
jego w czyn. | materyałami palnymi jek benzyną, parańną, i 

Na tem o godzinie | zamknięto obrzdy. | naftą i olejami smarowymi, oraz przyległy skład | 

— VI. pożyczka wojenna. W powiecie; desek. Szkodę obliczają na 250.000 kor. 
bobreczim subskrybowano dotąd na szóstą po-| 
Życzkę wojenną łączną kwotę 1,035.400 K. | 
Subskrypcya trwa w dalszym ciągu. $ 

— Z Contralnego biura pośredviciwa ł 
pracy lwowskiego departamentu opieki legiono- 
wej N. K. N., ul. Baterego 23). W miesiącu * Dworzec tramwayowy Lehr- 
maju zgłosiło się w lwowskim biurze pośredni- |terbahnhof w Berlinie wraz ze składami 
ctwa pracy pracodawców 68, poszukujących | i 9 wagonami, napełnionymi „żywnością spło- 
pracy 54, nadano posad w maju b. r. 23, za- | Bał w tych dniach doszczętnie, 
łożono Biura filialne w natępujących miejsco- * Rozruehy antisemiekie. Dzien- 
wościach: Bóbrka, Bolechów, Cieszanów, De-|nik imes denosi: W Leeds przyszło dnia 
bromil, Gródek Jagielloński, Lubaczów, Luto- | 4 b. m. do wykroczeń antisemickich. Tłum, 
wiska, Przemyśl, Sokal i Stary Sambor. W naj- | złożony z 1000 ludzi, przeciągał przez przed- 
bliższym czasie powstaną biura: w Kamionce! mieście żydowskie 4 wybijał szyby w sklepach. 
Strumiłowej, Mościskach, w Stryju i Winnikach. * Strasz katastrofa. Telegram z 

— Losowanie posagów. Wyznaczone ; San Miguel (San Salvador) donosi: Stolica San 
pierwotnie na dzień 24 czerwca b.r. losowanie ; Salvador, licząca 60.000 mieszkańców, została 
posagów z fundacyj: im. Jana Antoniego Łu- | zupednie zniszczona prawdopodobnie przez trzę- 
kiewieza, im. Karola Soboty, im. Elżbiety Czar- | sieuie ziemi albo wybuch wulkanu. Późniejsze 
kowskiej, im. Wincentego Łodzia Ponińskiego i | doniesienia okazują, że jeszeze ze 6 innych 
im. Gwidona Milana odbędzie się w poniedzia- | miast zestało zburzonych i że w promieniu.30 
łek, dnia 25 czerwca b. r. o godzinie 9 przed | mil wszystko jest zniszczone. 
południem w kaplicy św. Zofii we Lwowie. 

— Sprzedaż mięsa na bony miejskie. 
Zarząd miasta Lwowa ogłasza: Odtąd mięso na 
bony miejskie sprzedawać będą wszystkie jatki. 
Gdyby którykolwiek z rzeźników odmówił sprze- 
daży mięsa na bony, należy natychmiast Na 


Kronika zagraniczna. 


A R 


Notatki liieracxo-actysiyczis. 


Reportuor Teziru Miejskiego. 


We wtarek o godzinie 7:80 wieczorem 
„Róża Stambułu“, operetka w 3 aktach Leona 
Falla. — We środę o godzinie 7:30 wieczerem. 
Na dochód Towarzystwa Dziennikarzy Polskich 


domić o tem wprost departament XVII. Na bo- 
ny można kupować ni:tylko mięso wołowe, ale ł 
cielęce i wieprzowe. 

— Wiec kobiet przy udziale około 150 
osób odbył się wczoraj w sali ratuszowej. Wiec 
zagaiła p. Olga Dekańska, przedstawiając znane | „Lakme“, opera w 8 aktach Lecna Delibes. 
dążenia kobiet, oraz wpływ wojny na znacze- | Występ Ady Seri-Szayerównej, i Fr. Bedlewicza. — 
nie pracy kobiet. Referaty na ten sam temat] We czwartek o godzinie 7:30 wieczoram „Róża 
wygłosiły panie: Świderska, dr. Perlmuther i | Stambu*, cperetka w 3 aktach Leona Falla. — 
Gołogórska. Wiec przyjął szereg rezolucyi W) W piątek o godzinie 730 wieczorem (nowość) 
Sprawie ochrony pracy kobiet, ochrony matek | Biały kaptur“, (Szarletta Corday), sztuka w 4 
1 dzieci, prawa wyborczego i t. d. aktacl z czasów rewolueyi franenskiej St. Ko- 

— Zebranie Związku prezesów Rad | złowskiego, z Wandą Siemaszkową w roli Szar- 
Powiatowych. Dnia 24 b. m., o godzinie 10 | lotty Corday. — W sobotę o godzinie 3'30 po 
rano odbędzie się w sali Rady powiatowej w į południu przedstawienie dla młodzieży szkolnej 


zawiłych problemów malarskich, Batowski 
raz posiadł zy gruntowną wiedze. nawzywszy 
się wiele, doprowadziwszy przedewszy stkiem 
rysunek do wielkiej doskonałości, stał się 
malarzem nie przeciętnej miary i pożytecznym, 
którego cbrazy w hisioryi sztuki polskiej 
znajdą zasłużone miejsce. Mają cne swoje 
wybitne zalety — i poza stroną techniczna, 
zawsze bez zarzutu, tkwi w nich seecyalnie 
polski wyraz, nawet wtedy, jeśli bohaterem 
ich nia jest Żołniorz polski, dźwięczy w nich 
jakaś nuta sentymesta w dobrem tego słowa 
znaczen u, potrącająca o echo dawnych ro- 
mastycznych tradycyj, nuta odzywająca się 
nawet w krajobrazie, który często ważną od- 
grywał rolę w jego dziełach. 

W portrecie znowu idzie artyście o 
podstawową rzecz: o uchwycenia podobień- 
stwa z zaznaczeniem indywidnalnych wła- 
sności modelu. 

Jakkolwiek portrety te są dobre, czę- 
sto nawet daleko odbiegające cd zwykłych 
tego rodzaju płócien, istotą twórczości Bà- 
towskiego jest obraz historyczny, batalisty- 
czny i rodzajowy, gdzie nsjpełniej się wy- 
powiada. W jego walkach, potyczkach, ata- 
kach, podja:duch znać spadkokiereę dawnych 
naszych mistrzów, który odczuwa świetnie 
polskiego wojownika i wiernego jego towa- 
rzysza: konia. W takim n. p. ataku husaryi 
jest ekspresypa o wielkiej wyrazistości, je:t 
wichrowy pęd i rozmach, sprawiające, że C- 
braz ten jest dziełem o wartości galeryjnej. 
Swietne pod względem rysnukowym skróty 
ciał koni rozszslałych w galepie, silnie sie- 
dząca w siodiach żelazne postacie, caly ten 
nastrój wrzawy wojennej, oddane są wiernie 
i plastycznie. 

W scenach rodzajowych dużemi zaleta- 
mi odznacza się przedewszystkiem strona 
kompozycyjna i ten miły, swojski urok, o któ- 
rym już wspominaliśmy, a który podnosi je- 
szcze, pogodny koleryt pięknie zharmonizo- 
wanych barw. 

Batowski urodził się w roku 1866 we 
Lwowie i tu zdał w szkole realnej egzamin 
dojrzałości. Studya artystyczne odbywał w 
Krakowie pod kierunkiem profesorów Łu- 


Krakowie ogólne zebranie Związku prezesów 
Rad powiatowych, na które ma zaszczyt noj- 
uprzejmiej prosić wiceprezes Związku Stefan 
Moysa. 

— Zabawa ogrodowa. W ogrodzie 


szczkiewieza i Cynka, potem w Wiedeńskiej 
Akademii sztuk pięknych i w Akademii Mo- 
nachijskiej. 

Po pobycie w Paryżu i we Włoszech 
odbywa podróże artystyczne (Hiszpania, 


„Ottelo", tragedya w 5 aktach Szekspira, z 
Romanem Żelazowskim w tytułowej roli. — 
W sobotę o godzinie 7:80 wieczorem „Domek 
trzech dziewcząt", trzy akty z życia Schuberta, 
muzyka Schuberta. Występ Ireny Bohuss, Fr. 


miejskiej „Strzelnicy* staraniem polskiego Zwią- Bedlewieza i Tad. Łowczyńskiego. 
zku niewiast katolickich odbył się wczoraj fe- 
Styn, połączony z wenta i podwieczorkiem, na 
dochód kuchni studenckiej, Wielką radość wy- 
wołały wygrane przez szezęśliwych woreczki, | 
Zawierające ziemniaki, cukier i t. p. Około 
godz. 7 wiaczorem sala „Strzelnicy* wypełniła 
sią słuchaczami, którzy przybyli. aby posłuchać 
koncertu, w którym wzięli udział pp. Zofia 
Ciesielska, Marya Kozłowska, Helena Wołow- 
ska i Lina Sieradzka. 


— Wieczór współczesnej liryki ko- 
biecej, który odbędzie się jutro, we wtorek, 


Wystawa „Czterach”, 


II. 
(Stanisław Batowski). 


Drngim znanym dobrze artystą biorg- 
cym udział w wystawie „Czterech“ jest Ste- 
nisław Batewski. I jego, podobnia jak Ryb- 
ć kowskiego, dzieł dało się tylko nie dużo 
9 godz. 8 wieczorem, w sali Tow. muzycznego | zgromadzić, gdyż są one w posiadaniu pry- 
na dochód kuchni wojeunych, pod protektoratem | watnem peza Lwowem, wieln ich zaś wła- 
8en.- majora Rimla, zapowiada się świetnie. Bi- | śejcieli lwowskich nie powróciłu jeszcze de 
lety wcześniej można nabywać w księgarni | naszego miasta. Bardzo piękne i cenne jego 
H. Altenberga, wieczorem zaś przy kacie. płótna w dworach polskich we wschodniej 

Piękna sala niewątpliwie będzie zapeł- | Galicyi padły ofiarą pożogi wojennej. Z tru- 


Kryni, Marokko i t. d.), wreszcie osiada we 
Lwowie, gdzie dotychczas przebywa, zyskaw- 
szy sobie uznanie i sławę. 

W r. 1891 otrzymał na międzynarodo- 
wej wystawie w Berlinie Mention hono- 
rable za obraz „Odwiedziay kniazia Jurija I. 
u malarza ikonów*, medal srebrny na wy- 
stawie lwowskiej (1894) za „Wieezornicę", 
oraz szereg zaszezytnych odznaczeń i wyró- 
nień, 

Z wielkiego dorobku jego trudno wyli- 
czyć choćby drobną część; z pracowni jego 
wyszedł szereg portretów, obrazów rodzajc- 
wych, historycznych, ilustraćyj (przez kilka 
lat był stałym współpracownikiem Tygodnika 
ilustrowonego, Wędrowca i innych wyda- 
wnictw), obrazów do dzieł Sienkiewicza, dzieł 
religijnych, projektów do witraży (w Kate- 
drze lwowskiej), dekoracye do foyer Teatru 
miejskiego i t. d. 


niona po brzegi wytworną publicznością. 

— Na okupowanem terytorynm Serbii 
otwarto dla ruchu prywatnego c. i k. etapowy 
urząd pocztowy w Grocka. Dopnszczane są do 
transportu pocztowego w obrocie a) do wymie- 
nionego urzędu karty korespondeneytna, listy, 
druki (gazety), próbki towarowe i pakiety bez 
deklarowanej wartości, do 5 kgr. wagi; b) sd 
niego: karty korespondencyjne, ctwarta listy, 
druki (gazety) i próbki towarowe. Ten urząd 
unkcyonuje także jako poczta polowa dla przy- 
dzielonych do niego wojsk, komend, urzędów 
I zakładów. 

— Tyfus plamisty. W czasie cd 27 
maja do 2 czerwca b. r. stwierdzono w Gali- 
cyi 66, a w innych krajach austryackich 14 
wypadków tyfusu plamistego. 

— Zmarli: we Lwowie, Józefa z Do- 
schotów Ambros de Rechtenberg, wdowa po radcy 
Wyższego sądu krajowego, w 82 r. życia; Jaro- 
sław Habermann, aptekarz, w 74 r. życia; 

w Pradze, Kazimierz Wyszyński, chorąży 
18 p. strzelców, słuchacz praw, w Ż4 r. życia, 

w Pradze, dr. Józef Mauzka, zwyczajny 
Profesor prawa prywatnego w tamtejszym Uni- 
wersytecie niemieckim, w 45 r. życia. 

w Trydencie, Jan Baptysta Chioechetti, 
artysia-małarz w 72 r. życia. 

— Pożar. Wczoraj o godz. 7 wieczo- 
rem w realności pod l. 3 w pasażu Haus- 
manna wybuchł w komórce pożar; zapaliły się 
nagromadzone papiery, druki i t. p. łatwo 
palne materyały. Straż pożarna ogień szybko 
Ugasiła. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Pożar w fabryce nafty. W Jedli- 
zach wybuchł dnia 4 b. m., o godzinie 9 przed 
południem z nieznanej przyczyny pożar w tum- 


dem tylko udało się zgromadzić na wysta- 
wie garść szkiców, kilka większych obrazów 
z różnych epok twóreześci artysty, które 
mogą Gać jakie takie pojęcie o cechach i 
kierunku kilkudziesięcioletniej pracy zasłażo- 
nego malarza... 

„Pyta mnie pan — mówił do mnie 
Batowski, gdym go przed otwarciem wysta- 
wy odwiedził w pracowni — dlaczego tak 
nie wiele obrazów moich spotyka pan na 
wystawach ? Bo, jak pan wie, nie wszysiko, 
co sig alsje jest przeznaczone do wystawie- 
nia! Są to prare przygotowawcze szkice do 
obrazów, do kompozycyi, ta bowiem szcze- 
gólnie mnie zsjmuje i jako jeden z niewielu 
polskich malarzy ją uprawiam. Od wczesnej 
młodości rozumiałem, że prócz patrzenia naa 
przyrodę, trzeba coś tworzyć z wyobraźni, z 
duszy, a malarz w Polsce ma jakąś rolę do 
odegrania; dlatego będąc pod wpływem 
wcześniejszego pokolenia. dla którego malo- 
wali Matejko, Grottger, Gerson, Kossak ezu- 
łem, że Polakowi nie wystarczy malować 
portrety, krajobrazy i choćby najpiękniejsze 
kwiaty, lecz trzeba prócz z życia codzienne- 
go, czerpać z przeszłości. 

I dlatego tak ukochałem sceny z Sien- 
kiewicza „Trylogii* — husarzy, kozaczyznę, 
stronę jej malarską. Małowałem też rycerzy 
i tego rycerstwa poezyę, w niej i z nią ży- 
jem. Ukochałem ruch konia i rozmach sza- 
bli, choć nieraz zarzucano mi przesadą lub 
dowolność”, 

W tych własnych słowach najlepiej mo- 
że scharakteryzował się Batowski. 

całej jego niezmieruie pracowitej i 


płodnej twórczości znać wytknięty cel, i : MT 

rego wiernie się trzymał, p ba mo- Posłuchania u Najj Pana. 

żliwie największą sumę swego wysiłku twór- Wiedeń, 11 czerwca, Najj. Pan przy- 

czego, który szedł zawsze po linii wytkniętej | jał w sobotę na osobnych posłęchaniach P. 

przez dawną szkołę krakowską. Prezydenta Ministrów hr. Olam-Martinica, 
Nie pragnąc być pionierem nowych kie-; P. Ministra wojny Stóger-Steiuera i P. Mi- 

runków, nie mozoląc się nad rozwiązywaniem nistra obrony kraj, Georgiego. 


Był on też pierwszym, który we Iiwo- 
wio założył zakrojoną na poważną skalę 
szkołę malarstwa. Zo szkoły toj wyszło wielu 
znanych dzś w kraju artystów i artystek, 

Batowski jest w pełni sił twórczych 
i niejedno jeszcze dzieło jego zdobędzie mu 
na pewno dalsze u”nanie i zwolenników. 

Nasza (ialerya miejska dziwnym trafem 
poza druh azgami, darowanymi przez p. Toep- 
fera, nie posiada jeszeze dotąd ani je- 
dnego więtszego dzieła Batowskiego. Bra- 
kowi temu powinien zarząd jak najprędzej 
zaradzić ! 


Artur Schróder. 


TALARKI GAZET LOK 


Najj. Pan w Ebentkał. 


Wiedeń, 11 czerwca. Najj. Pan w so- 
botę po południu osobnym pociągiem Dwor- 
skim udał się do Stillfried, a ztamtąd do 
Ebenthal, gdzie obecnie przebywa Król buł- 
garski z synami. Po blisko dwugodzinnym 
pobycie u Króla bułgarskiego Najj. Pan wró- 
cił do Laxenburga. 

Wiedeń, 11 czerwca. Korr. Wilhelm 
doncsi, że Król bułgarski nadał i wręczył 
Najj. Panu podczas pobytu Jego w Ebenthal 
najwyższe odznaczenie bułgarskie, mianowi- 
cie bułgarski krzyż waleczności I. klasy. 


Radesławow w Wiedniu. 


Wiedeń, 11 czerwca. Prezydent bnl- 
garskich ministrów Radosławow przybył do 
Wiednia w podróży powrotnej z Berlina i 
zabawi w stolicy Monarchii przez krótki 
czas. 


Dymisya gavineta hiszpańskiego. 


Madryt, 11 czerwca. Garcis Prieto 
prosił o dymisvyę gabinetu. 
Odpowiedzialny redaktor : 


ADAM: R RE CHOW ECK I. 


PŁNQNDORA fi 
„AOKYDAŁNI Gi 


139 $ a 3 W sep ry A 
trzedpłaja na „Gazele Lrowcką' 


Ś y 
wymogi * 
w miejscu: 
rocztis (od i stycznia do kon- 
cajurudaik) . Ja. «+ „ 3BMR 
półrocznie (od 1 ipea do 3) 
grudnia) 


Świerórocznie (od l lipca da 


30 WESH? a u : : pi K 
miesięczija (bł 1 du konca kað- 

Jago raiesiącai 333 K 

Zamiejscowa: 

KOGHÓB: dia 36 K — h 
półrocznie IS K —h 
ćwierćrocznie 9 K— li 
iniesięcznie . , 3K—h 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie ONE A 
ćwierćrocznie , . , 2K 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koii- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 


ćwierćrocni . 4 K50h 
miesięczni „.—K 60h 


W celu nstalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


0D REDAKGYI. 


Utrzymanie f lietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działa literackiego na cdpowiedbiej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnam staraniem redakcyi. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelniey nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisurzy, których redakcya za- 
wsze chętnia do współudziału zaprasza. 

W r. 191% zamieszezać będziemy ulwo- 
ry: Teodora Jeske-Ohoińskiego, dr. 
Adama Fischora, Stanisława Uraybnera, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewicza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wier z- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
goiw.i. 

W ieliotonie zamieszczać również bý- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Wiednia it. d. 

W teco „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo“ posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 
W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorzew- 
skiego „Na Spiżu“ oraz studyum litersekiego 
na podstawie źródeł i materyałów rękopi- 
śmisnnych p. t. „Zygmunt Kaczkowski i 
jego czasy”. 
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©. k. Namiestnictwo L. 14.480/XVII. (6432). Kraków, dnia 9 czerwca 1917. w e | ę = "z zka | 
Epizoocya Miejscowość 


i = , sa " | : Wołoska wieś (I zagr.), Zaderewacz (2 zagt.): 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2 do 9 czerwca 1917. 


Epizoocya | Powiat | MuiaGSjkacGkow ORSC 
EnD | EA 


Drohobyez Bania kotowska (3 zagr,), Bolechowice (1 zagt.) 
Gassendorf (1 zagr.), Hubicze (7 zagr.) Kropi j 
wnik nowy (7 zagr.), Lipowiec (5 zagr.), Nahu | 
jowice (7 zagr.), Rabczyce (3 zagr.), Rolow (2 
zagr.), Schodnica (8 zagr.); 


| , M i : Gorlice Biesna (1 zagr.), Krywa (1 zagr.), Łużana (2 zagi): 
Brzozów Grabownica (1 zagr.), Harta (1 zagr.), Hroszówka Sękowa (1 zagr.), Siary (1 zagr.). Sietnica (I 
| (1 zagr.), Końskie (1 zagr.), Temeszów (1 zagr.), ZagT.); i 


Witryłów (1 zagr.); || 


f Gródek Jag. Bratkowice (1 zagr.), Dobrostany (1 zagr.), Domaży! 

Drohobycz Manasteż dereżycki (1 zagr.); (1 zagr.), Janów (l zagr.), Kierniea (1 zagr.) 

Lubień wielki (12 zagr.), Malczyce (2 nerki 

| Fołosz Kałusz (2 zagr.); Milatyn (1 zagr.), Mszana (7 zagr.), Rodatycze | 

i | (1 zagr., Stawezany (2 zagr.), Wielkopole (f 

| Kamionka Jakimów (1 zagr. ; zagr.), Wiszenka (2 zagr.) Wołczuchy (1 zagr. | 
I j Ń Wroców (1 zagr.); 

Radziechów Józefów (1 zagr.); | 


Grybów Bogoniowiee (1 zagr.), Ciężkowice (1 zagr.), Korzen- | 


Pryszczyca | Rawa ruska Dyniska (1 zagr.); na (2 zagr.), Polany (1 zagr.), Siedliska (1 zagr.): | 


: Siekierczyna (l zagr.), Tursko (1 zagr.), Wilczy” | 
Stary Sambor Berezów (1 zagr.), Girodowice (4 zagr.), Kobło stare 
(24 zagr.), Lenina wielka (4 zagr.), Straszewice 


24 zagr.); 


ska (1 zagr.), Zborowiee (1 zagr.); | 
|| 


Jarosław Cieplice (2 zagr.), Cieszacin Mały (1 zagr.), Ozastko* 
wice (1 zagr.), Jankowice (1 zagr.), Jodłówka dł 


Stryj Strzałków (11 zagr. i 1 pastw.); zagr.), Hawłowice (2 zagr.), Kaszyce (1 zagr.» 
A A Korzenica (3 zagr.), Laszki (1 zagr.), Łapajówka | 
Żółkiew Pieczychwosty (3 zagr.): (1 zagr.), Moszczany (1 zagr.), Nowa grobla (I | 


zagr.), Piskorowice (1 zagr.), Rokietnica (1 zagr.) | 


Żydaczów Stulsko (3 zagr.); Rudołowice (4 zagr ), Skołoszów (2 zagr.), Sośnicw 
(1 zagr.), Wylewa (1 zagr.), Wysocko (1 zagr.) 


Zamojsee (2 zagr.), Zarzecze (4 zagr.); 


W y k a <a Witwica (1 zagr.), Wola zaderewacka (2 zagr. 
| Jasło Jasło (1 zagr.), Wolica (1 zagr.), Żmigród nowy (I | 


zagr.) ; | 


Bóbrka 
Mielec 


Dzwinogród (1 zagr.); 


Jaworów Berdychów (2 zagr.), Bonów (12 zagr.), Hruszowieć | 
| 


Przykop (3 zagr.); 


| (1 zagr.), Kochanówka (1 zagr.), Krakowiec (2 
m. zagr.), Mołoszkowice (1 zagr.), Przyłbice (2 zagr.) | 


Sarny (1 zagr.); 


Kałusz Chocin (2 zagr.) Dołpotów (5 zagr.), Kadobna (6 
i zagr.), Kałusz (1 zagr.), Mościska (4 zagr.), Nie” 
| gowce (1 zagr.), Pojło (2 zagr.), Przewoziec (I 


Szelestnica 


Mochnate (3 zagr.); 


zagr.), Słoboda Równiańska (2 zagr.), Ugarstha 
(4 zagr.), Zawój (1 zagr.); 


Bóbrka 


Demidów (1 zagr.), Suchrów (1 zagr.); Kamionka str. Adamy (1 zagr.), Berbeki (1 zagr.), Humniska aj 


zagr.), Podbużany (1 zagr.), Rzepniów (3 zagr.) | 
Świerzb u koni Spas (1 zagr.), Tadanie (1 zagr., Wierzblanj g 


Brzeżany 


Wierzbów (1 zagr.); 


Brzozów Harta (1 zagr.); 


Dobromil Komarowiee (1 zagr.). Trzelaniee (1 zagr.); 


(8 zagr.), Wola Raniżowska (1 zagr.), Wólka S0- 


kołowska (2 zagr.); 


Drohobycz Opary (1 zagr,); 


Boratyn (1 zagr.); 


| 
| 
Nosacizna | | 


Kraków Balice (1 zagr.), Czulice (1 zagr.), Karniów (I 
dazggław zagr.), Karniowice (1 zagr.), Krzesławice (1 zagr.) | 


| 
| Kryspinów (1 zagr.), Prądnik biały (1 zagr.» 
Witkowice (38 zagr.), Wróżenice (3 zagr.); | 


Kolbuszowa Cmolas (1 zagr.); 


Rzeszów Przewrotne (1 zagr.); 


Chlebna (1 zagr.), Draganowa (3 zagr.), Głojsć8 | 
(4 zagr.), Mszana (1 zagr.), Równe (1 zagr.), RO- | 
gi (1 zagr.), Wrocanka (4 zagr.); | 


Krosno 


Złoczów Biały kamień (3 zagr.); 


Limanowa 


Janowice (1 zagr.), Lipowe (1 zagr.) Stara wieś 
(1 zagr.), Szyk (1 zagr.); | 


Bóbrka Bakowce (6 zagr.), Borynicze (1 zagr.), Bryńce cer- | 
kiewne (1 zagr.), Bukawina (4 zagr.), Uhodorów 
(9 zagr.), Czartorya (2 zagr.), Czyżyce (1 zagr.), |i 
Dobrowlany (1 zagr.), Duliby (9 zagr.), Dziewię- || 
tniki (1 zagr.), Dzwinogród (3 zagr.), Horodo- | 
dyszcze cetnarskie (3 zagr.), Hrusiatycze (2 zagr.), | | 
Koeurów (3 zagr.), Laszki dolne (2 zagr.), Laszki 

| 

| 


Chrewt (3 zagr.), Dołżyca (8 zagr., Jaworzec aj 
zagr.), Łopienka (1 zagr.), Paniszczów (2 zagr.) | 
Polana (4 zagr.), Stężnica (3 zagr., Wołosate E i 
zagr.); | 


Lisko 


Lwów Brodki il zagr.), Czyszki (7 zagr.), Kinsiedel 2] 
zagr.), Głuchowiec (5 zagr.), Horbacze (1 zagr.) | 
Kozice (1 zagr.), Mostki (2 zagr.), Pikułowice ( | 
zagr.), Popielany (2 zagr.), Rudańce (1 zagr): | 
Rzęsna Polska (3 zagr.), Zapytów (3 zagr.), ZJ” 
datycze (1 zagr.); 


górne (3 zagr.), Leszczyn (1 zagr.), Łanki małe 
(3 zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Ostrów (2 zagr.), 
Ottyniowice (1 zagr.), Repechów (3 zagr.), Ruda 
(1 zagr.), Stańkowce (1 zagr.), Strzeliska nowe 
(8 zagr.), Wierzbica (2 zagr.), Wodniki (2 zagr.), 
Wołczatycze (5 zagr.), Wybranówka (2 zagr.), Ža- 
bokruki (1 zagr.), Żyrawa (1 zagr.); 


Mielec Borowa (1 zagr.), Brzyście (2 zagr.), Chorzelów (2 
zagr.), Qzajkowa (1 zagr.), Goleszów (3 zagr.) 
Grzybów (1 zagr.), Grochowe (2 zagr.), Kliszów 
(9 zagr.), dacie. brzeskie (1 zagr.), Mielee ($. 
zagr.), Młodochów (1 zagr.), Ostrówek (2 zagr. + 
Podleszany (4 zagr.), Przecław (4 zagr.), Rude 
(3 zagr.), Rzemień (1 zagr.), Sadkowa górs| 
(1 zagr.), Schónanger (4 zagr.), Wola mielecke 


Brzesko Borzęcin (1 zagr.), Dębno ( 1 zagr.), Lusławice (4 
zagr.) Niedzieliska (4 zagr.), Wielka wieś (1 zagr.), 
R 


Świerzb u koni awa (1 zagr.); 


Brzozów Humniska (3 zagr.), Izdebki (2 zagr.), Trześniów 
(1 zagr.); 
| Cieszanów Chotylub (1 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Freifeld (1 


zagr.), Grorajee (1 zagr.), Oleszyce Stare (1 
zagr.), Sucha. woła (4 zagr.); 


(1 zagr.), Złotniki (1 zagr.); 


Mościska Balice (1 zagr.), Chorosnica (2 zagr.), Krysowice 6 | 
zagr. ); 


| 
| 


Myślenice Droginia (1 zagr.); | 
Nisko Dąbrowica (5 zagr., Kłyżów (1 zagr.), Korabina (1 | 


Dąbrowa Gorzyce (1 zagr.), Mędrzechów (1 zagr.), Podborze 
(1 zagr.), Słupiec (2 zagr.), Targowisko (1 zagr.); 
zagr.), Nart Nowy (1 zagr.), Pysznica (L zagr) I 


, Dobromil Komarowica 41 zagr.), Trzeianiee (1 zagr.): Rudnik (1 zagr.); 


Dolina Bełejów (2 zagr.), Dolina (15 zagr.), Engelsberg 
(1 zagr.) Lolin (2 zagr.), Mizuń stary (10 zagr.), 
Podbereż (1 zagr.), Rypne (1 zagr.) Seneczów | 
(2 zagr.), Tiapeze (4 zagr.), Wełdziż (2 zagr.) |i 


Nowy Sącz Bilsko (1 zagr.), Jelna (1 zagr.), Zagorzyn (I zagr.) | 


Żeleźnikowa (1 zagr); 


Oświęciu Grojee (1 zagr.): | 


(2 zagr.); 
Kolbuszowa Cmolas (3 zagr.), Mechowiec (1 zagr.), Trzebuska 


KW 


Pilzno 


Podgórza 


Przemyśl 


Przemyślany 


Przeworsk 


Radziechów 


Rawa ruska 


Miejseowość 


Błażkowa (1 zagr.); 


Piaski Wielkie (1 zagr.), Skotniki (1 zagr.), Tyniec 
(2 zagr.); 


Siedliska (2 zagr.), Wileza (1 zagr.); 


Baczów (8 zagr.), Biała (4 zagr.), Błotnia (16 
zagr.), Borszów (6 zagr.), Chlebowice świrskie (4 
zagr.), Ciemierzyńce (4 zagr.), Czupernosów (I 
zagr.), Dobrzanica (4 zagr.), Gliniany (9 zagr.), 
Korzelice 2 zagr.), Kurowiee (1 zagr.), Łahodów 
(7 zagr.), Meryszczów (1 .zagr.), Ostałowice 
(11 zagr.), Plenników (3 zagr.), Pniatyn (2 
zagr.), Poluchów Wielki (1 zagr.), Turkocin (2 
zagr.), Uniów, (2 zagr.), Wiśniowczyk (11 zagr.), 
Wojciechowice (2 zagr.), Zędowice (1 zagr.), Ze- 
niów (1 zagr.); 


Dębów (1 zagr.), Gać (1 zagr.), Gniewczyna łańcu- 
cka (3 zagr.), Gniewczyna Tryniecka (1 zagr.), 
Gorliczyna G zagr.), Grzęska (1 zagr.), Kańczuga 
(2 zagr.), Krzeczowice (1 zagr.), Łopuszka mała 
(1 zagr.), Łopuszka wielka (1 zagr.), Markowa (6 
zagr.), Niżatyce (3 zagr.), Nowosielce (4 zagr.), 
Ostrów (2 zagr.), Pantalowice (1 zagr.), Sietesz 
(1 zagr.), Tryńcza (4 zagr.); 


Ruda brodzka (1 zagr.), Środopolce (2 zagr.), Su- 
szno (3 zagr.); 


Dziewięcież (2 zagr.), Kinsingen (1 zagr.), Hujcze 
(1 zagr.), Nowosiołki kardynalskie (6 zagr.), Ty- 
niatyska (1 zagr.) Werchrsta (2 zagr.), Zastawie 
(1 zagr.); 


Powiat | Miejscowość 


(5 zagr.), Stryhańce (7 zagr.), Strzałków 5 zagr.). 
a (6 zagr.), Wownia (5 zagr.). Żulin (1 
zagr.); 


Epizoocya 


Strzyżów Jaszezurowa (1 zagr.), Szufnarowa (1 zagr.); 


Tarnobrzeg Charzewice (1 zagr.), Chmielów (1 zagr.), Chwało- 
wice (2 zagr.), Dzików (1 zagr,), Grobów (4 zagr.), 
Jastkowiee (1 zagr.), Orzechów (1 zagr.), Rado- 
myśl (1 zagr.), Skowierzyn (8 zagr.), Turbia (7 
zagr.), Zakrzów (8 zagr.), Zaleszany (5 zagr.); 
Tarnów Janowice (5 zagr.), Kowalowy (1 zagr.). Niedomice 
(1 zagr.), Rzuchowa (1 zagr.), Siedlec (1 zagr.); 
Turka Boberka (2 zagr.), Borynia (6 zagr.) Butelka niżna 
(12 zagr.), Hnsne Wyżne (1 zagr.), Isaje (4 zagr.), 
Jabłonów (2 zagr.), Jawora (1 zagr.). Komarniki 
(6 zagr.), libuchora (6 zagr.), Łosiniec (2 zagr.), 
Łomna (3 zagr.), Matków (3 zagr.), Mochnate (4 
zagr.), Smereczka (2 zagr.), Tarnawa niżna (1 
zagr.), Tureczki wyżne (1 zagr.), Wysocko niżne 
(3 zagr.), Wysocko wyżne (8 zagr.); 


Swierzb u koni 


Wadowice 


Wieliczka 


Nidek (1 zagr.), Wieprz (1 zagr.); 
Gdów (8 zagr.); 


Złoczów Olszanica (1 zagr.), Szpikłosy (1 zagr.); 


Zółkiew Butyny (1 zagr.), Hrebeńce (1 zagr.), Kłodzienko 
(2 zagr.), Lipina (2 zagr.), Macoszyn (4 zagr.), 
Mokrotyn wieś (3 zagr.), Mosty wielkie (3 zagr.), 
Soposzyn (1 zagr.), Stanisłówka (1 zagr.), Turyn- 
ka (2 zagr.), Zameczek (1 zagr.), Żółkiew (3 zagr.); 


Rohatyn Demianów (10 zagr.), Firlejów (2 zagr.), Hreho- Żydaczów Brzezina (1 zagr.), Lachowice podróżne (1 zagr.), 
rów (4 zagr.), Kołokolin (2 zagr.), Koniuszki Wołeniów (1 zagr.), Żyrawa (1 zagr.); 
(2 zagr.), Mełna (1 zagr.), Podmiehałowce (4 
zagr.), Pomonięta (2 zagr.), Psary (1 zagr.) Kraków Miasto) Dzielnica IIT. (1 zagr.); 
Ruzdźwiany (1 zagr.), Wssiuczyn (1 zagr.), Wi- 
szniów (2 zagr.), Zagórze Knihinieckie (7 zagr.); | 
Ropczyce Korzeniów (1 zagr.), Lubzina (1 zagr.), Niedźwiada 
(1 zagr.) Ocieka (1 zagr.), Paszezyna (1 zagr.), Ka: 
Sielec (1 zagr.), Żyraków (1 zagr.); BLE GR Sa, 
A = Knihyni 2 JE 
Bwierzh u koni | Rudki Czajkowice (1 zagr.), Koropuż (1 zagr.); BSE RÓ a 
Rzeszów Bratkowice (8 zagr.) Budy (1 zagr.), Hyżne (1 Pomór świń R Di aCe 
zagr.), Trzebownisko (1 zagr.); Sokal Moszków (15 zagr.), Świtarzów (2 zagr.), Waręż 
z 3 ieś (21 zagr.); 
Sambor Kulezyce szlacheckie (5 zagr.), Rajtarowice (3 zagr.), EZ 
Rakowa (1 zagr.), Sielec (11 zagr.); Kraków Miasto] Dzielnica XXI (1 zagr.); 
Sanok Bażanówka (4 zagr.), Długie (1 zagr.), Klimkówka 
(1 zagr.), Nowotaniec (1 zagr.), Pakoszówka (1 A 
zagr.), Puławy (1 zagr.), Posada dolna (1 zagr.), 
Poseda E "5 Chrzanów Paczołtowice (1 zagr.); 
Skole Chaszezowanie (1 zagr.), Hutar (3 zagr.), Jelenko- z e" aa y 
wate (3 zagr.), Korostów (2 zagr.), Kruszelnica Różyca świń | Jasło Hankówka (6 zagr.); 
rustykalna (5 zagr.), Ławoczne (7 zagr.), Skole ŚW * "— 
(38 zagr.), Stynawa niżna (4 zagr.), Stynawa wy- Zólkiew Artasów (1 zagr. ); 
żna (8 zagr.), Synowódzko wyżne (34 zagr.), Tru- 
hanów (1 zagr.), 'Tuchla (2 zagr.), Wołosianka 
Trżłó . > 
(3 zagr.), Wyżłów (6 zagr.); W granicznym obszarże pozostającym pod zarządęm e. i k. wojskowego generalnego 
Sokal Boratyn (4 zagr.), Budynin e zu? Per gubernatorstwa w Lublinie panują następujące epizoocye: 
or. > $ 4 *J ielaż agr. ), F A .1 . GC: sig ... , . . 
nacji S ere e dody. a) waglik w obwodach: Biłgoraj (1 miejse.), Jędrzejów (1 miejse.), Opatów (1 miejse.); 
m (15 m urre r ar b) nosacizna w obwodach: Janów (1 miejse.), Jędrzejów (4 miejse.), Kielce (3 miejse.), 
(1 zagr.), Łubów (5 zagr.), Łuczyce (4 zagr.), Kozienice (3 miejsc.), Krasnostaw (9 miejse.), Lubartów (2 miejsc.), Lublin (3 
Mianowice (3 zagr.), Moszków (1 zagr.), Oserdów miejse.), Miechów (2 miejse.), Nowy Radomsk (7 miejse.), Opatów (6 miejse.), Opo- 
(9 zagr.), Perwiatycze (2 zagr.), Poździmierz (1 ke s A zyć Ą a n =: 
zagr.), Prusinów (1 zagr.), Przemysłów (1 zagr.), czno (1 mięjse.), Pińczów (2 miejsc.), Piotrków (5 miejsc.), Puławy (2 miejsce.), 
Radwańce (3 zagr.), o 6 (1 met) a Radom (2 miejse.), Sandomierz (5 miejse.), 'Tornaszów (12 miejse.), Wierzbnik (5 
(5 zagr.), Spasów (1 zagr.), Świtarzów (1 zagr), TE s > 
Szmitków (4 zagr.), Tartakowiee (1 zagr.), Tudor- miejse.), Włoszczowa (1 miejsc.); 
kowice (11 zagr.) Waręż wieś (4 zagr.), Wojsła- || c) świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (7 miejse.), Busk (17 miejse.), Chełm (21 
wice (1, zagr.), Wyżłów (3 zagr.), Uhrynów (1 s M 2908 „AE ; sA R. 
sagr.), Źniatyn (3 zagr.), Żuzel (1 zagr.); miejse.), Dąbrowa (11 miejse.), Hrubieszów (1 miejse.), Janów (10 miejsc.), Jędrzejów 
ć (37 miejse.), Kielce (3 miejsc.), Końsk (3 miejse.), Kozienice (18 miejsce.), Krasnostaw 
Stary Sambor Pa zł waski nod Rh (53 miejsc.), Lublin (94 miejsc.), Lubartów (45 miejsc.), Miechów (24 miejse.). 
(1 zagr.), Mszaniec (2 zagr.), Potok wielki (4 zagr.), Noworadomsk (21 miejse.), Olkusz (17 miejse.), Opatów (8 miejse.), Opoczno (8 miejse.), 
te zopa (1 magr), Stary WAS 1 P To- Pińczów (12 miejse.), Piotrków (16 miejse.), Pulawy (4 miojse.), Radom (13 miejse.), 
a a dag 2, Sandomierz (17 miejse.), Tomaszów (22 miejsc.), Wierzbnik (9 miejse.), Włoszezowa 
Stryj Bratkowce (2 zagr.), Brygidyn (4 zagr.), Daszawa (16 miejse.), Zamość (10 miejsc.) ; 
(9 zagr.), Dołhołuka (2 zagr.), Falisz (2 zagr.), » az 3 4 z * 
Grabowiec stryjski (4 zagr.), Hurnie (1 zagr.), d) wśeieklizna w obwodach: Janów (3 miejse.), Opatów (2 miejsc.), Radom (1 miejsc.) 
Kawczykąt (6 zagr.), Koniuchów (1 zagr.), Lisia- Zamość (1 miejsc.); 
tycze (4 zagr.), Monasterzec (1 zagr.), Nieżu- a. z " 
chów (2 zagr.), Pukienicze (3 zagr.), Siemiginów e) różyca świń w obwodach: Pińczów (1 miejse.), Puławy (1 miejsc.); 
f) cholera drobiu w obwodach: Busk (2 miejse.), Janów (3 miejsc.), Końsk 1 miejsc. ). 
= wie auch der Figentumserwerb von damit | gesellschaft Jungbunzlauer Spiritus und che- Firm. 187/17 Rj. A 1.5. Zm any i do- 
Fi r m y zusammen hängenden Grundstücken. Rachts- | mische Fabrik in Lemberg Słowackiegogasse | datsi do wpisanych już w rejestrze band'o- 
$ verhältnisse der Gesellschaft die Ges-l'schaft | Nr. 16. Firmazeichnung: die Firma wird in | wym firm pojedynczych kupców. Wpisano 
Firm. 113 Rg. C. II. 145. Eingetragen | beruth auf dam im Form eines Notariats- | der Weise gezeichnet dass der leitende Gə- |do rejestru dla firm oddział A.: Siedzika 
im Register Abt. ©. Sitz der Firma: | aktes errichteten Gesellschaftsvertrage dato schaftsfihrer Julius Eisler allein oder die | firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: Markus 
rg. Firmawortlasut: Nsphtagruba „Ew- | Lemberg am 13 Februar 1917 ZI. 18.478. | anderen Geschäftsführer gemeinsam unter | Kupfer. Dotychczasowy przedmiot przedsię- 
esellschaft m. b. H. Gegenstand des | Dauer der Gesellschaft: uaheschrankt, Hohe | der von wem immer geschriebenen stampi- biorstwa : rzeznietwo, masarsiwo i handel 
ernehmens ist: der Betrieb und die Ex- | des Stammkapitales: 27.000 K bar eing>-|glierten oder gedruckten Firmawortlaut seina | dziczyzną; „odtąd: rzeźnietwo, masarstwo, 
tation der Naphtagrube „Ewka“ sowie | zahlt. Vertretungshefugt : die Geschäftsfúhrer. | beziehungsweise ihre Unterschrift setzen. | hsndel dziezyz0% i wszelkimi artykułanıi 
À rwerb und die Verwertung von Netto | Geschäftsführer Julius Eisler Director der | Datum der Eintragungen: 7 Maerz 1917. spożywczymi. Dzień wpisu: 28 maja 1917, 
Bruttoanteilen dieser Petroleumgrube, | Credit Union in Lemberg Szpitalnagasse 1, | K, k. Landes- als Handelsgericht, Abt. IV.| 0.k. Sąd obwodowy jako handlowy, O. IV 
alle hieraus resultierenden und damit | Jakób Glass Naphtagrubenbe itzer in Bory- Lemberg, am 28 Februar 1917. (2413) Przemyśl, dnia 26 maja 1917, (2405) 
usammenhang stehenden Transaktionen | sław und Hugo Reach Prokurist der Actien- | i s 


Firm. 94 Rg. B. I 6. Aenderungen 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 


Register wurde am 16 Februar 1917 bei der | 
Firmawortlaut: galizische Petroleum Mowvtan- | Wariś-Goxbon 1904, nah $ 516 GtŁ=G©. ver- | wartosciowe za umorzena, 
| boten. 


Aktiengesslischaft, Sitz: Lemberg. Folgende 
Aenderung eingetragen: In der am 26 Ok- 
tober 1916 abgehaltenan 11 ordentlichen 
Generalvorsammlung wurden die $ 3 und 7 
der Statuien sbgeändsrt; der Sitz der Firma 
wird nach Wien verlegt, Diese Aenderung 
wurde mit Erlass des k. k. Ministeriums des 
Inneren vom 18 Jänner 1917 Zi. 63860 
genehmigt. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, Abt, IV. 


Lemberg, am 14 Februar 1917, (2412) 
Firm. 88/17 Stow. II. 54. Zmiany, do- 
tyczące już wpisanego stowarzyszenia. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 4 maja 
1917 przy stowarzyszeniu: „Spółka kowal- 
ska w Sułkowicach*, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką, następujące 
zmiany: Spółka opiera się obeenie na statu- 
cie co do $$ 1, 24, 86 i 75 częściowo zmie- 
nionym, częściowo uzupełnionym przez walne 
zgromadzenie z dnia 8 grudnia 1916. 
C. k. Sąd obwowy jako handlowy, Oddz, II 


Wadowice, dnia 4 maja 1917. (2429) 
Licytacye. 
E. VII. 201/17 (6) Na wniosek 


Jana Glińskiego odbędzie się dnia 10 lipca 
1917, o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 14, na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya realnosci lwh. 48 ks. gr. gm. 
Pożdziacz, wartości szacunkowej 750 kor. 
Najniższa oferta wynosi 500 kor. i niżej tej 
sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Przemyśl, 26 maja 1917, (2395 3—8) 


Upadłości. 


S. 1/16 (200). W sprawie konkursowej 
Zygmunta i Róży Zehngutów we Lwowie 
wyznacza się do tutejszego sadu, biuro Nr. 
34, II. p, azdyencyę na dzień 25 czerwca 
1917, godz. 10 i pół rano, celem rozpozna- 
nia wierzytelności dodatkowo zgłoszonych 
i aż do tej audyencyi zgłosić się mających. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 10 maja 1917. (2438) 


Wyroki prasowe. 


Nr. 130. (2486) 
3m amen Seiner Majeftót deS Raljers! 
Dag f. l Lanbezgeriht Wien alg Prep 
eriht bat mit Grtenntnie vom 1 Juni 
917, Pr. LXI. 20/2/17, bie SBeiterverbreitung 
der Drudidrift „Les vacances au chsuteau, 
le fetichisme en amor“, Pariś, nah $ 516 
St. ©. verboten. 
Wien, am 1 Juni 1917. 


In amen Seiner Majeftät deg Raifers! 
Dag £ t. Landesgericht Wien al8 Preke 
geriht bat mit Erfeuntnis vom 1 Juni 1917, 
Wr LXI 21/2/17, bie Wettererbrciiung ber 
Drudjdrift: „La vengeance d'un foutour“ 
(ohne Angabe eines Druderś und Verleger) 
uadh $ 516 St. 6. verboten. 
| Wien, am 1 Juni 1917, 
gu Namen Seiner Włajeftit deg Raiier8! 
Das T. £ £aundesgeriht Wien al3 Preg- 
geriht bat mit Grtenntnis vom 1 Buni 
1917, Pr. LXI, 22/2,17, bie MBelierverbreie 
tung der Drudjchrjt: „Le tartufe libertin ou 
le triomphe du vice a Cyvhórs, chez le gar- 
dien du tempie“ nad $ 516 Gt. ©. vir 
boten. 
Wien, am 1 Juni 1917. 


Jm Ramen Seiner Majeftót beż Staijera ! 
Da3 t, f Sanbesgeriht Wien als Prep- 
geriht Hat mit Eefenntnis vom 1 Juni 
1917, Pr. LXI. 23/2/17, bie Weiterverbreis 
tung der Drutfdrift: „Tonte la lyre, manoe- 
vres de Lucienne, suite et fin de l'éducation 
d'une demi-vierge, par l'auteur de la passion 
de Gilberte“ (ohne Angabe des Druders und 
Berlegerz), nach $ 516 St. ©. verboten, 
Wien, am 1 Juni 1917, 


sdm Namen Seiner Majeftit des Kaifers ! 
Dal tl. l. Landeggeriht Wien alg Prek- 
gericht Bat mit Grlenninis vom 1 Juni 
1917, Pr. LXI 24/2/17, bie MWeiterverbreje 
tung der Drudjchrift: „Joyeuses enfilades, par 
Georges de Lesbos“, Amfterbam 1895, nach 
$ 516 St. ©. verboten. 


Wien, am 1 Juni 1917. 


Sm Namen Seiner Majejtót deg Naijers! 
Dag t. £ Qanbdeggeriht Wien als Preh- 


gericht Hat mit Erfenntnis vom 1 Juni 1917, | minu przedłożył temu Sądowi, także inni' 


8 


Pr. LXI. 25/217, bie Meiterberbreitung Dex j interosowani maja zgłosić swoje zarzuty prze- 


Drudjchrift: „Le roman de la Juxnre, ouvra- 
ge tradut de Vanglais. La veuve amoureuse*, 


Wie, am 1 Zuni 1917. 


Amortyzacye. 


T IV. 6/16 (2). sa wniosek p. Anny 
Gucwa z Sokoła wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawczynię zsgubionej książeczki wkła- 
dkowej Towarzystwa zaliczkowego w Gorli- 
cach Nr. 8849 na kwotę 2000 kcr. i imię 
Anny Gucwa opiewsjącej. Posiadacza powyż- 
szej książeczki wzywa się przeto, sby zgło- 
sił się ze swojemi prawami w ciągu pół 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły- 


wie powyższego czasokresu za nieistaiejące | : 


uznane zostaną, ' 
C. k. Sąd cbhbwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 16 maja 1916. (2340 2—3) 


T. IV. 6/17 (2). Zarządzenie pestępo- 
wanie celem uznania za zmarłego Ludwika 
Liwosza. Ludwik Liwosz syn Jana i Józefy, 
urodzony dnia 2 września 1867, gospodarz 
z Miejsca Piastowego, wedle zaprzysiężonych 
zeznań świadków Maryanny Liwosz, Toma- 
sza Baruta, Katarzyny Frydrychowej, Urszuli 
Kondejowej, Jana Kondeja i poświadczenia 
urzędu gminnego w Miejscu Piastowem z d, 
8 marca 1917 — wyemigrował do Ameryki 
przed około 16 laty, s od lat blisko 12 (dwu- 
nastu) krewni nie mieli o nim Żadnej wia- 
domości, Gdy zatem można przyjąć, że za- 
istnieją warunki ustawowe domniemania 
śmierci w myśl $ 24 ust. cyw., zarządza Się 
ns wniosek Maryanny Liwosz żony Ludwika 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- 


ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznały 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
a to: a) same 
papiery wartościowa pe upływie jednego roku 
od dnia płatności ostatniego wydanego ku- 
ponu, lub od dnia płatuości samoj wierzy- 
ielnuści, jeśli pierwej miała być płatna; b) 
kupovy po upływie jednego roku od dnia 
płatneści każdego kupona. jednakże nie weze- 
śniej, jak w rok no pierwszem ogłoszeniu 
tego zarządzenia. Oznaczenie papierów warto- 
ściawych: 94 sztuk akeyi Towarzystwa akcyj- 
nego dla wyrobów sukienniczych w Raksza- 
wie, oznaczone numerami: 92, 48, 44, 45, 
51, 52, 53, 54, 55, 157, 158, 159. 160, 161, 
162, 168, 164, 165, 166, 167%, 168, 169, 
10, 171, 172, 173, 184, 188, 459, EW 
192, 198, 195, 203, 204, 251, 252, 269, 304, 
. 317, 818, 319, 320, 821, 339, 340, 615, 
, 908, 904, 905, 906, 907, 908, 909, 
910, 911, 912, 913, 914, 915, 916, 217, 


916, 919, 920, 921, 922, 928, 924, 925, 926, 
927, 928, 929, 930, 931, 932, 988, 984, 
935, 988, 987, 938, 939, 940, 941, 964, 
965, 984, 985 i 986 wraz z kuponami Nr. 


3 4,5, 6, 7, 8, 9, 10, płataemi w latach 
1913 do 1920 i talonem każdej ze sztuk 
opiewsjących każda z nich na 200 kor. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 10 maja 1917. (2407 1—3) 


T. IV. 3816/57. Zeznasiem dr. Ale- 
ksandra Markiewicza e. k. nadkomisarza gór- 
niczego w Drohobyczu udowodniono, że Ka- 
zimie.z Maryan 2 im. Markiewicz urodzony 
w Jaśla dnia 22 stycznia 1881 przed 12 laty 
wyemigrował do Ameryki a od lat 11 nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
wowego domaiemania śmierci w myśl $ 24 
L.... ust. cyw. zarządza ię na wniosek 
dr. Aleksandra Markiewicza, brata Kazimie- 


nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- | rza Maryana 2 im. Markiewicza, postępowa- 
nym sądowi albo p. dr. Włodzimierzowi Ga- ; nie ealem uznania wymienionej osoby za 


bryszewskiemu, którego ustanawia się kura- 
torem. — Ludwika Liwosza wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 


inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 22| 
meja 1918 Sąd na ponowny wniosek ostate- ; 


cznie o uznaniu za zmarłego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Jasło, dnia 12 maja 1917, (2315 2—3) 


T, IV. 7/17 (3). Na wniosek p. Toni 
Lehr z Jasła wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodaweę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy związkowej dla oszczędności i kredytu 
w Jaśle Nr. 223 na imię Toni Lehr i kwotę 
wedle stanu w lipeu 1914 na 1349 kor. 80 
hal. opiewającej. Posiadacza powyższej ksią- 
żeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze- 
ciwnym bowie razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie. 


C, k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Jasło, dnia 22 maja 1917. (2355 2—3) 


T. V. 22/17 (2). Na wniosek Maryi Ste- 
fanii Niewolkiewiczowej w Rudniku nad Sa- 
nem wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych książeczek Kusy za- 
liczkowej i oszczędności w Rudniku nad Sa- 
nem: 1) książeczki Nr. 2565 na K 1753-53, 
na imię Janiny Niewolkiewiczównej; 2) ksią 
żeczki Nr. 2170 na K 152:68, na imię Ja- 
niny Niewolkiewiczównej; 3) książeczk: Nr. 
2204 na K 8:90, na imię Janiny Niewolkie- 
wiczównej; 4) książeczki Nr, 1684 na koron 
87189, na imię Aleksandra Karczyńskiego. 
Posiadacza powyższych książeczek wzywa się. 
aby zgłosił się zo swojemi prawami w ciągu 
pół roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną, 


C. k, Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 10 maja 1917. (2341 2—3) 


T. 70/16 (2). Na wniosek Jana Rysza 
wdraża się postępowanie edyktalne co do 
książeczki wkładkowej Towarzystwa kredyto- 
wego i oszczędności w Zarszynie Nr. 87, na 
kwotę 450 kor. 35 hal. opiewającej, na imię 
Jana Rysza wystawionej. Posiadacza wzywa 
się, ażeby w ciągu szesciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu w sądzie ją 
okazał, także inni interesowani mają swoje 
zarzuty w sądzie wnosić, w przeciwnym bo- 
wiem razie zostałaby książeczka wkładkowa 
uznaną za bezskuteczną. (2332 1—3) 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 8 lutego 1917. 


T. V. 24/17 (1). Na wniosek Kasy za- 
liczkowej i oszezędności w Łańcucie podej- 
muje się postępowanie eelem umorzenia ozna- 
czonych niżej papierów wartościowych wraz 
z odnośnymi kuponami, które miały wniosko- 
dawcy zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu podanego niżej ter- 


W A W WE TY ZOO ZE ZE EZ DOE a 


zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. dr. Włodzimierzowi Gabry- 
szewskiemu adwokatowi w Jaśle którego u- 
stanawia się kuratorem. Kazimierza Maryana 
2 im. Markiewicza wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 1 czerwca 1918 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 
C. k, Sąd obwodowy, S. IV, 
Jasło, 19 maja 1917, (2404 1—3; 


-a |; 

T, 406/16 (3). Na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi Skarbu imieniem gr. kat. cerkwi 
w Żurawnie podejmuje się postępowanie ce- 
iem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo - 
wych: Książeczka wkładkowa ziemskiego 
Banku hipotecznego we Lwowie Nr. 242 na 
4 kor. 20 hal, winkulowana na rzecz fun- 
dacyi mszalaej Anastazyi Nimko przy gr. 
kat. cerkwi w Żurawnie. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 17 marca 1917. (2422) 


T. 885/16 (3; Na wniosek Józefa Bień- 
kowsliego podejmuje się postępowanie eslem 
umorzevia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć; wzywa się posiadaczy tych papierów, 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Są- 
dowi: także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie pspierów wartościowych: Książe- 


L. 6988. 


Dnia 15 czerwca 1917 o godz. 10-tej rano i 
odbędzie się 


w gmachu Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie 
przy ul. Kopernika 1. 4 | 


145-te losowanie 4'bwych listów zastawnych daw?” 
emisyi w sumie 36.200 kor. 


Lwów, dnia 9 czerwca 1917. 


DONIESIENIA 


czki władkowe galic. Kasy oszczędności W% 
Lwowie: Nr. 115191 na nazwisko J020 
Bieńkowski i wədřas stanu z 1 stycznia 191% 
na kwote 50 kor. 22 hal. opiewająca; 
120402, na nazwisko Ieontyna Zarzycki 
i według stanu z 1 styrznia 1917 ns kwot 
28 kor. 39 hal. opiewająca. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 maja 1917. (24248) 


T. 148/17 (2). Na wniosek Zofii Brdzie 
ner zam. Sandbank we Lwowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio” 
nych niżej papierów wartościowych, Które 
iniały wnioskodawcy zaginąć; wzywa. się 
posisdacza tych papierów. aby jè w ciągi 
6 miesięcy cd dnia pierwszego ogłoszeni 
zarządzenia przedłożył temu Sądowi. tá 
inui iateres>wsni mają zgłosić swoje 78% 
rzuty przeciw wnioskcwi, W r.zie przeć” 
wnyia uznałby Sąd po upływie tego termint 
te papiery wartościowe za umorzone, (208% 
cienie papierów wartościowych: Kwit depo" 
zytowy Galie. Kasy oszczędności we Liwowi 
Nr. 1055 B., na nazwisko Chaima Leibf 
Sandbanka i Zofii Brückner opiewający $ 
zdeponowaną przez tychże książeczkę tejże 
kasy Nr. 20931 na kwotę 2000 kor. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia 2 czerwca 1917. (243 


T. 73/17 (3), Na wniosek Jana M8 
chowskiego w Myślenicach podejmuje się P% 
stępowanie celem umorzenia wymieniony? 
niżej papierów wartościowych, ksóre wnioskć 
dswey miały zaginąć; wzywa się posiadz6 
tych papierów, aby je w ciagu 6 miesię” 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządza 
przedłożył temu Sądowi; także inni int 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeć 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 5% 
po epływie tego terminu te papiery WA 
ściowa za umorzone. Oznaczenie papieróę 
wartośziowych : Kwit depszytowy z dnia $a 
czerwca 1906 na policę asekuracyjną M. 
173558, zredukowaną później pod Nr. 20808, 
na kapitał 458 kor., opiewający na IM 
Jana Machowskiego z Myślenie, a WYG 
wiony przez e. k. uprz. Towa'zystwo im. 
zeli we Lwowie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Od. VII. 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1917, (241 


Spadki. 


A. 646/15 (8). Edykt z wezwanie” 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadoBy 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie ogłaszó 
dnia 14 listopada 1915 w Mycowie am% 
Wasyl Tymczyna pozostawiając rozporz. 
nie ostatniej woli, w którem ustanowił de 
dziezką żonę swą Dorkę Tymczyna. PO 5% 
waż Sądowi miejsce pobytu ust, dziedzić® 
Wasylowi Tymczyna nie jest znanem, pr”. 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego “ij 
ku licząc od dnia niżej podanego, zes” wy 
się w tut. Sądzie i wnieśli oświadczenie iy 
do dziedziezenia, w przeciwnym razie FA, 
dek zostania przeprowadzony zə zgłas%%, 
cymi się dziedzicami i z kuratorem DOD 
Tymczyna z Mycowa ustanowionym dla m 
obecnych Wasyla i Maryi Tymczyna. 

O. k. Sąd powiatowy, oddział III. gy 

Bolz, dnia 2 marca 1917, (2397 27 


A. 83/15 (4). Wezwanie dziedzić 
których pobyt nie jest wiadomy, Stefan 
baj rolnik z Liwcza zmurł 29 sierpnia — ge 
ab in testate. Gdy spadkobierca Paweł Hi. 
baj jest niewiadomy z miejsca pobytu Wg 
wa się, aby w przeciągu jednego roku Sy 
od dnia ogłoszenia dzisiejszego, zgłosił8 vy 
w tym Sądzie, Po upływie tego czasokfów 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udzie, 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustan0*.j 
nego dla niecbecnego kuratora Nasci HOn 
wdowy po Teodorze w Liwczu. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IIL ul 

Bolz, dnia 26 marca 1917, (239627 
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L Dyrekeyi Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 2 


Z drukarni Wł, Zozliekiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 12, 


